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Nr. 162 cjach, 


Strejk włókniarzy ma się rozpocząć w piątek? 


Ostateczna uchwała powzięta będzie na środowem zebraniu. — 
Dwugodzinny strejk robotników sezonowych 
i proklamowany na poniedziałek 


Łódź, 11 czerwca. 
„ (d) Przygotowania do strajku w prze- 
myśle włók enniczym trwają, Wczoraj 
związki zawodowe oficjalnie zakomuni. |nrzacyj zawodowych. Chodzi o ustale- 


kowały w ministerstwie pracy i opieki: i i 
enol sak iecyzię, nie, czy niezrzeszeni robotnicy również 


z przyłączą się do akcji strajkowej: 
- W naibliższą środę odbędzie się j ły się dzi ze- tkich związkó odowych, któ 
Wspólne. posiedzenie wszystkich. delega: Wczoraj odbywały się w Łodzi ze- wszystkich związków zawodowyc 


tów fabrycznych, należących do orga- 
nizacji zawodowej. Na zebrania tem be- 
dzie mowa o sprawach technicznych, 
związanych z podjęciem akcji strajko- 
wej. Strajk w przemyśle włókenn czym 
objąć ma nietylko okręg łódzki, ale te- 
ren całej Polski. 


„ W ciągu najbliższych kilku dni, do 
środy dnia 15 b. m. będą się odbywały 
zębrania w poszczególnych związkach 
zawodowych, na których również bę- 
dze omawiana obecna sytuacja w prze- 
myśle włókienniczym. 
Jak twierdzą; 
STRA JK. PROKLAMOWANY ZOSTA- 
NIE NA PIĄTEK 17 b. m. 
Ostateczia decyzja w tej sprawie fe: 
szcze jednak nie zapadła. 


ciagu bieżącego tygodnia zwołać wie- | nowiono 


TESTACYJNY. 


Lwów, 11 czerwca. | wiktu dla Gorgonowej. 

(d) Donosiliśmy niedawno, że grupa Obecnie Gorgonowa oświadczyła za- 
artystów teatru lwowskiego zebrała w, rządowi więziennemu, że nie przyjmie 
drodze składek 62 zł. i pieniądze te zło-! tych pieniędzy, albowiem honor jej nie 
żyła w zarządzie więzienia na poprawęj pozwala korzystać z łaski zupełnie dla 


który od dłuższego czasu grasował na 
terenie Małopolski i miał na sumieniu 
szereg pomysłowych oszustw. Czechak, 


d) w dE aresztowano fałszy* 
wego rotmistrza Bogumiła Czechaka, 


Bombardier stracony w Wilnie 


za szpieżostweo mu rzecz pasíw a 


eściemneśw 
Wilno, 11 czerwca. |skazany na karę śmierci. Obrońca ska- 

(d) Wczoraj przed sądem wojskowym ; zanego odwołał się do Prezydenta Rze- 
w Wilnie, stanął 22-letni Litwinowicz, | czypospolitej. 
bombardjer 3 d. a. k., oskarżony o szpie- | P. Prezydent nie skorzystał jednak z 
gostwo na rzecz jednego z państw O świ- 
ościennych. 

Rozprawa, ‘odbywająca się przy 
drzwiach zamkniętych, trwała przez 
szereg godzin. W rezultacie sąd wyniósł 
wyrok, mocą którego Litwinowicz został 


Krwawy strejk kolejowy w Czechach 
nem krwawego zajścia, którego przyczy- 


Starcia sirejkujacuch z žandarmerja ia, któr 
ny nie zostały narazie bliżej ustalone. — 


Praga, 11 czerwca. jedna z zabłąkanych kul zabiła jakiegoś | Między dyrektorem tej szkoły a nauczy- 
(t) Donoszą z Bratisławy o zaiściach! robotnika. W pobliżu stacji Pohoryle |cielem, Stanisławem Żbikiem, istniał 

w czasie strajku kolejarzy w miejsco- |strajkujący robotnicy zatrzymali pociąg od dłuższego czasu jakieś niesnaski. 

wości Tenegart i Pohoryle. Robotnicy | który obrzucili kamieniami. pł nap. | dm wczorajszym Żbik zyszedł do 


Krynica, 11 czerwca. | 


Belgijska para 
| królewska 
przybyła do Londynu 


Londyn, 11 czerwca. 
(Tel. własny). 

Belgjska para królewska przybyła 
wczoraj do Londynu i zamieszkała w 
pałacu Buckingham. Król angielski wy- 
dał na ich cześć wielkie przyjęcie. Wi- 
zyta pary królewskiej ma charakter 
prywatny. Pisma dz siejsze donoszą, iż 
chodziło o ustalenie terminu zaręczyn 
drugiego syna króla belgiiskiego, który 
oświądczył się o rękę pewnej wybitnej 
arystokratki. 


przysługującego mu prawa łaski. 
cie wykonano wyrok. 


Katowice, 11 czerwca. 
(d) Szkoła im. Tadeusza Kościuszki 
w Siemianowicach, była wczoraj tere- 


T. 
kolejowi obrzucili żandarmów kamienia |na pomoc żandarmeria rozpędziła napa-j gmachu gimnazjum niezwykle zdenerwo- 
mi, przyczem 5 z nich ciężko poranili: |stników. W czasie walki jeden z robo-| wany. Żbik zwrócił się do jednego ze 
Żandarmerja zrobiła użytek z broni, a'tuików został zabity a kilku rannych. swych kolegów z prośbą o odebranie ka- 


Krwawe zaburzenia w Duisburgu 


Komuniści chcieli opanować magistrat. — Samocho-.. 


dy pancerne atakują demonstrantów 


Berlin, 11 czerwca. | otaczającego ratusz. Gdy wezwano na dy pancerne, które przypuściły atak, de- 
W dniu wczorajszym doszło w Duis- pomoc policję konną, demonstranci zbu- monstranci rozpierzchli się. Kilkadzie- 
burgu do krwawych zaburzeń. Na przed- dowali na ulicach miasta barykady z ka- siąt osób aresztowano. Liczby rannych 
mieściu Laar kilkuset komunistów usi- mieni, latarń ulicznych, ławek, beczek, | narazie nie ustalono, , 44 
łowało wtarśnąć do ratusza, wznosząc koszów od śmieci i t. d. Podobne awantury miały miejsce w 
przytem okrzyki; „Jesteśmy głodni, daj-| Na policję posypały się kamienie i|Frankiurcie nad Odrą, gdzie hitlerowcy 


cie nam chleba“, Napastnicy nie zdołali. strzały rewolwerowe. Dopiero późnym | zdemolowali lokal związku zawodowego. 
jednak przedrzeć silnego kordonu policji, wieczorem, gdy przybyły dwa samocho- 


Związki zawodowe maja zamiar w |brania robotników sezonowych. Posta- ra uda się do magistratu i wojewódz* 
twa z obszernym memorjałem. W me- 
ce na teren'e szeregu fabryk, których| PROKLAMOWAĆ NA PONIEDZIA- ;moriale tym robotnicy będą domagać 
robotnicy nie należą do żadnych orga. | ŁEK DWUGODZINNY STRAJK PRO-|się uruchomienia robót w ciągu 6 dni w 
| tygodniu i przywrócen a zeszłorocznych 
Jednocześnie również wyłoniono de- |stawek płac w wysokości 7.75 zamiast 
. |legację, składałscą się z przedstawicieli | obecnie 6.25. 


Gorgonowa nie przyjeła pieniedzy 


zebranych dla niej przez artystów teatru lwowskiego 


niej obcych ludzi. Oświadczenie to, na 
żądanie zarządu więziennego, Gorgono- 
wa złożyła na piśmie. Prawdopodobnie 
pieniądze zostaną zwrócone ofiarodaw* 
com. 


Fałszywy rotmistrz ułanów 


aresztowany został wczoraj w Krynicy 


nosząc mundur rotmistrza 22 p. ułanów, 
podawał się za inwalidę, Nie ma on rze- 
czywiście lewej ręki. 

Ostatnio przez szereg miesięcy Cze- 
chak był guwernerem u hr. Stadnickich. 
Gdy jednak znudziła mu się ta posada, 
przeniósł się do Krynicy, W zdrojowisku 
tym, fałszywy rotmistrz obracał się w 
najwytworniejszych sferach  towarzy- 
skich, zaciągał pożyczki na prawo i na 
lewo i bawił się wesoło. 

W tych dniach władze wreszcie zwró- 


„ciły na niego uwagę. W rezultacie aresz- 


towano go i osadzono w więzieniu. 


Samobójstwo nauczyciela 


po sprzeczce z durekiorem szkoly 


sy komitetu obywatelskiego i pokwito- 
wanie odbioru. Gdy kolega uczynił za- 
dość jego prośbie, Żbik błyskawiczn 
ruchem dobył rewolweru i strzelił sobie 
w pierś. Kula przeszła poniżej serca. — 
Ciężko rannego nauczyciela odwieziono 
do szpitala. 

D ET ES E A WOZY TYDZ EEE 


Bestjalski mord 


w Niemczech 
młaściciel restauracji 
zabitu 
Essen, 11 czerwca 
(Telegram własny) 


(46) Na zamku w Holte dokonano dziś 
w'nócy bestjalskiego mordu, Bandyci 


„wtargnęli do mieszkania właściciela re- 


stauracji Desselhausa i zadali mu kilka 
ciosów młotem w głowę, kładąc go tru- 
pem na miejscu. ij 

Wskutek alarmu Desselhausowi po- 


|spreszyki z pomocą ojciec jego, żona i 
pracownik. Bandyci rzucili sę na nich 


i ciężko poranili, poczem  obrabowałi 
mieszkanie. Morderców nie udało sę u- 
iąć. ' . 


„wą Wła M. i Tj mm _ gm a = w 


sy 


"O" 


r 


` już wtedy wyróżniającą się niezwykłą ! 


Str. 2 


„dAdrÓlowa 

(lu) Przed kilku dniami prasa donio- 
sła o uniewinnieniu przez sędziów przy- 
sięgłych w Linzu (Dolna Austrja), mala- 
rza Józefa Furlingera, który zamordo* 
wał artystkę z wiedeńskiego ,Pavillonu, 
polkę z pochodzenia, Anielkę Maślan- 
kowską. 

Anielka przyszła na świat pod Nowo- 
Radomskiem, gdzie ojciec jej posiadał 
wielki majątek ziemski. Rodzina Maślan 
kowskich była znaną przed wojną w ca-| 
łej „śubernji piotrkowskiej". Była to 
jedna z najarystokratyczniejszych rodzin 
wśród naszego ziemiaństwa. 

Maślankowski posiadał ogromny ma- 
jątek, wielkie obszary ziemi, uchodząc 
niemal za udzielnego księcia na swych 
wielkich terenach. 

Gdy Anielka miała lat 11, Austrjacy 
zajęli Piotrków, potem Radomsko i roz- 
kwaterowali się w majątku państwa Ma- 
ślankowskich. Matki już wtedy nie mia- 


a ła, Wychowywał ją ojciec, dbając o to, 


aby ukochanej córeczce niczego nie bra- 

kowało. Nawet w czasie wojny Anielka 

nie zaznała biedy, dopiero od czasów 

okupacji niemieckiej | 

rozpoczęło się jej cery nieszczęśliwe 
e 


Z początku wszystko wyślądało bar- 
dzo błyskotliwie i ładnie. Pokoje we 
dworze zajęli niemieccy i austrjaccy. ofi- 
cerowie, którzy zachwycali się Anielką, 


urodą. Dla żartu namawiali ją, by razem 


z nimi wyjechała do Wiednia, 
©, gdzie wyjdzie PA za prawdziwego | do wyboru — albo karjerę wojskową, 


S ęc |... 

Okres ten trwał krótko. Moskale za~ 
częli A” rz Niemców, zbliżając się: do: 
Nowo-Radomska. Grzmiały armaty, wzbi 
jały się w górę tumany dymu z płonąe| 

h.wsi. Maślankowski wraz z Anielką 


_ uciekł do Piotrkowa. Tam dowiedział się 
" że cały jego majątek pożarł doszczętnie 


ogień, bydło zostało wyrżnięte, zabudo-, 


Apartamenty na dwuch piętrach. — Przeprowadzka 


ilka dni potem ode | 


wania gospodarskie zniszczone. Maślan- 
kowski nie przetrzymał tego ciosu. Do- 
stał ataku serca. Wk 
był się jego pogrzeb. 
Anielkę oddano na wychowanie do 
klasztoru. 


i Pierwsza i ostatnia 


miłość 


Mając lat 16, była już urodziwą pan- 
nicą o płomiennych i jak węgiel czarnych 
oczach. W siedemnastym roku życia 
Anielka uciekła z klasztoru, a w kilka 


_. miesięcy potem nazwisko jej widniało 


` deńskich: 


już na afiszu jednego z kabaretów wie- 


„Anielka Maślankowska — królowa 
tangal“ 


Tragedja- tancer 
Anielka Maślankowska, zamordowana w 


bogatego ziemianina z pod Pi 
śeam$m smaerzyła © W 
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Nr. 162 


i „Afrodyty“ 


Linzu, była có 
otrkowa | 
ieliciej milości 


rką 


„Królowa tanga" nie miała na scenie ! rę, lecz Anielka nie chciała od niego po- jednak Józef Furlinger, jej przyszły mor- 


zbyt wielkiego powodzenia. Przyciągała 
jednak widzów swą postacią, szczególnie 
wielkiemi czarnemi oczyma, działające- 
mi jak magnes, mniej zaś swą sztuką cho 
reograliczną. Na afiszach oczy jej wyślą” 
dały jak dwa ognie piekielne i zbliżone 
były wyglądem do oczu Conrada Veidta. 


Anielka Maślankowska zdobył «|lją „Afrodytą' i donim ten tak do 
a N aata wód A dk ma fi-| | W duszy jednakże nosiła obraz uko- 


bie wkrótce wielką popularność wśród 
stałych bywalców wariete... 

we tournee po Polsce zaczęła od 
Warszawy, potem występowała w Ło- 
dzi, w Krakowie, Poznaniu i w Tarno- 
wie. Zarabiała wcale nieźle i mieszkała 
w najelegantszych hotelach, w których 
przyjmowała swych wielbicieli, niczem 
księżniczka swych poddanych. 

Wśród jej adoratorów było wielu woj- 
skowych. Jeden z nich, oficer polski, za- 
kochał się po uszy w pięknej Anielce i 
w jej sercu również 

ozpalił płomienne uczucie. 

Był to jedyny człowiek, który potra- 
fił zmusić jej serce do żywszego tętna, 
była to jej pierwsza i ostatnia miłość... 
Pozostała mu wierna w głębi serca do 
ostatniej chwili i z jego imieniem na 
ustach poszła w zaświaty... 


Smierć „Królowej 
tanga''... 


święcenia.. i 

Aby zerwać z nim ostatecznie wszel- 
kie stosunki, opuściła Polskę na zawsze. 
Występowała w Rumunji, na Węgrzech 
wreszcie dotarła do Austrji. 

W Wiedniu była główną atrakcją ka- 


baretów i teatrów=variete. Ktoś nazwa 


niej j przylęnał, że umieszczano go na afi- 
szach zamiast nazwiska. Życie jej nie 


różniło się niczem od innych tancerek il 


artystek dancingowych. Po spektaklu 
musiala schodzić do publiczności, przy- 
siadać się do gości i dbać o to, aby bufet 
miał jaknajwiększe obroty. 

Anielka hulała, bawiła się, piła, prze- 
chodziła z rąk dó rąk, a potem — po 
upiornej, 

straszliwej nocy wyuzdanego szału 
budziła się gdzieś w pokoiku hotelowym 
i w mgle szarzejącego ranka zalewała 
gorącemi łzami fotografję ukochanego, z 
którą nie rozstawała się nawet w: chwi- 
lach największego smutku i upokorzenia 

Po występach w Wiedniu rozpoczę- 
ły się wędrówki po prowincji, Najpierw 
w teatrach, potem w barach. 

Przed rokiem zaczęła występować w 
Linzu, w „Pavillonie”. 

Śpiewała tam, tańczyła, a w wolnych 
chwilach od zajęć, siadała za bufetem, 
rozlewając gościom tęczowe coctaile. W 


Pożerał ich ogień miłości, lecz do ślu |Linzu zdobyła ogromne powodzenie nie 


bu dojść nie mogło, gdyż oficer był czło- ;jako tancerka, 
wiekiem niezamożnym, a pozatem miał | jako kobieta, Przynajmniej połowa ilości ; 


albo ślub z kabaretową artystką. 
Oficer może zgodziłby się na tę ofia- 


lecz przedewszystkiem 


waży = w Linzu, 
ochała się w pięknej polce. 
Najgorętszym jej wielbicielem był 


|nym drobnym 


| derca. Dla niej gotów był uczynić wszy* 
stkó. Prz 


chodził pierwszy do „Pavillo- 
nu” i odchodził ostatni, Miał 22 lata, gdy 
ujrzał ją poraz pierwszy, Anielka była 
od niego o 5 lat starsza. Niewiadomo jak 
się ułożyły między nimi stosunki, Możli- 
we, że Anielce imnponowała miłość tego 
młodzieńca. 


chanego, którego pozostawiła w Polsce. 

Co było dalej — wiadomo już z ko- 
respondencyj w pismach. . 
| ewnego dnia „Afrodytę znaleziono 
zabitą wystrzałem z rewolweru w łóżku, 
w jej oju. Obok na ziemi leżał Józef 
'Furlinger z raną na skroni, 
| Nie ulegało wątpliwości, że w poko- 
iku tym, dokonano morderstwa i samo- 
bójstwa jednocześnie. Furlingera zdoła- 
no jeszcze uratować, Twierdził on, że 
Anielka chciała się otruć, a ponieważ 
na niego padłoby podejrzenie, 

więc wolał ją d 

Oczywiście, że tego rodzaju tłuma* 
czenie wydaje się nieco dziwne, Więcej 
prawdy tkwi niewątpliwie w tym jed- 
szczególiku: zamordowa* 
na Anielka trzymała w kurczowo zaciś- 
niętej dłoni figurkę, 

wyobrażającą oficera wojsk polskich. 
To był prawdopodobnie główny motyw 
zbrodni — zazdrość, 

Sąd przysięgłych uniewinnił Furlin- 
gera. 

Anielka Maślankowska, pozbawiona 
życia w rozkwicie młodości, znalazła 
wieczny odpoczynek gdzieś na obcym 
cmentarzu. 


Jak zmieszicai iśreuśer? 


Londyńska rezydencja króla oszustów i zapałek.— 


(x) Dzielnica Viligatan, gdzie pod 
Nr. 13 znajduje się dom, w którym mie- 
szkał Ivar Kreuger, jest dzielnicą will. 
Małe, dwupiętrowe domki otoczone sta- 
rannte pielęghowanemi ogródkami robią 
bardzo miłe wrażenie. Dom, jednak w 
którym mieszkał Kreuger nię jest willą, 
jest dużymi pięciopiętrowym budynkiem 
z czerwonej cegły, otoczonym żelaznym 
parkamem. Dwie bramy, brama „A“ i 
brama „B“ prowadzą do wewnątrz. Bra- 
my te są stale zamknięte i aby się dostać 
do budynku należy dzwonić do budki por 
tiora. Odźwierny nie otwiera bramy 
duczem. Ten sposób byłby zbyt prymi- 


twrry: . 
W loży portiera jest automatyczny 


Zwycięstwo słonia w... sądzie pracy 


Oryginalny zatarg o odszkodowanie 


(y) Główną atrakcją berlińskiego 
„Wintergarienu' — słoń Jenny — zdo- 
łała przeprowadzić wydalenie bez od- 
szkodowania swego dozorcy, 

Berliński sąd pracy całkowicie zaak- 
ceptował stanowisko  „czworonożnego 
artysty”, odrzucając skargę usuniętego 
dozorcy. 

Pogromca Jenny podczas występów 
gościnnych w Pradze, zaangażował 
czeskiego dozorcę, który miał towarzy- 
szyć słoniowi w drodze do Berlina, Do- 
zorca przed udaniem się w podróż, zao- 
Sirek 
ry pragnął przemycić do Niemiec. Jed- 
nak nie udało się mu zrealizować swych 
zamiarów, gdyż pewnego dnia Jenny po* 
żarła cały ten zapas, narażając go w ten 
sposób na dotkliwą stratę. 

W przystępie strasznego gniewu, do- 
zorca uśryzł tresowanego słonia w ko- 
niec trąby, jest to bowiem najbardziej 
wrażliwe miejsce, niezwykle czułe na 


0 


Jenny nie zapomniała doznanej krzy* 


się w zapas taniego tytoniu, któ- | 


wdy i za każdym razem, 
znajdował się w pobliżu, zwijała w kłę- 
bek trąbę, unosząc ją w górę. W ten spo 
sób występy z tresowanym słoniem na 
scenie zostały całkowicie uniemożliwio- 
ne, Jenny nie wykonywała nawet naj- 
mniej sko aplikowadychdeieków w mo- 
mencie, gdy czech, który musiał asysto- 
wać podczas produkcji, znajdował się w 
pobliżu. Wobec powyższego pogromca 
musiał zwolnić dozorcę z zajmowanej po 
sady i zaangażować na jego miejsce in- 
nego. ' 

Zwolniony dozorca zaskarżył swego 
pracodawcę przed berlińskim sądem 
pracy, żądając wypłacenia ustawowego 
odszkodowania. Sąd jednak po dokład- 
nem zbadaniu wszystkich okoliczności 
sprawy, odrzucił jego roszczenia, wycho 
dząc z założenia, iż sabotaż Jenny, któ- 
ra nie chciała występować w obecności 
złego dozorcy, miał całkowite uzasad- 
nienie, Jak wynika z powyższego, postę” 
powanie maltretowanego słonia yło 
zgodne z wymogami prawa. 


dzwonek elektryczny, który otwiera bra- 
mę, Najpierw daje się słyszeć jakieś 
„chrobotanie, potem kilka jakgdyby ude- 
rzeń i ciężkie, żelazne wrota uchylają 
się. Kreuger mieszkał na piątem piętrze. 
\Na dole obszernego budynku wisi spis 
'lokatorów. Pierwsze piętro zajmuje ja- 
kiś wysoki urzędnik, drugie znów jakiś 
dygmitarz, na trzecim nie wiele mówią- 
,e nazwisko, a czwarte piętro bez na- 
.zwiska lokatora. 

Schody są czysto utrzymane, dębo- 
| we, starannie froterowane. Na każdem 
piętrze znajdują się dwa mieszkania į na 
drzwiach każdego z rich metalowa ta- 
bliczka. wskazuje nazwisko lokatora. Na 
czwartem piętrze brak jakiejkolwiek ta» 
bliczki, Na piątem zaś przybita do 
skromna miedziana tabliczka z wyrytem 
nazwiskiem „Ivar Kreuger". 

Po taciśnięciu dzwonka otwiera drzwi 
kaj = w średnim wieku. Blond wło- 
sy 

niebieskie patrzą z powagą na 
Jest to była gospodyni Kreu- 
gera 


| Przedpokój skromny, bez mebli, w 
rogu stoi tylko duże wieszadło do garde- 
roby i ciężki z bronzu świecznik zwiesza 
„się z sufitu. Drzwi prowadzące do bocz- 
nych poko z korytarza zawieszone Są 
ciężkiemi porteriami. Portjery te teraz 
wiszą napół odsunięte, częściowo zdjęte, 
„drzwi poctwierane, a całe mieszkanie ma 
taki wygląd, jakgdyby było w trakcie 
robienia wiosennych porządków. 

W pokojach to samo. Meble pood- 
suwańe od ścian, dywany zdjęte, białe 
firanki zdobią jeszcze okna, ale portiery 
również są już pozdejmowane; lub w 
trakcie zdejmowania, W mieszkanin 


„przybysza. 


$ 


znać przeprowadzkę., Przeprowadzka ta | 


ma jednak nieco odmienny charakter. 
W normalnych warunkach usuwa Się 
najoierw meble i drobiazgi, a wkońcu 
dopiero gospodarz opuszcza opróżnione 
mieszkanie, tym razem bylo iednak ima- 
czej, najpierw wyprowadził sie gospo- 


drzwi, | 


owdzie przyprószone srwizną, | 
gdy dozorca oczy stwo 


darz. 

Z przedpokoju widać jeszcze dalsze 
pokoje. Umeblowane one w stylu gotyc 
|kim, wielkie dębowe meble, duże krzesła 
Iwyściełate bronzową wytłaczaną skórą, 
ljedna ściana zawreszona męskiemi por- 
tretami. Na podlodze leżą jeszcze wspa- 
niałe dywany, 

Kreuger zajmował, ni mniej ni więcej, 
tylko piętnaście pokoi, Osiem z nich 
było na piątem piętrze, a siedem na 
|czwartem. Teraz dopiero można się do- 
„myśleć dlaczego na drzwiach czwartego 
piętra nie było tabliczki z nazwiskiem 
(lokatora. Wejście do mieszkania Kreu- 
a było tylko jedno — na piątem pie- 

rze. 

Na piatem piętrze znajduje się jesz- 
cze wspaniały salon utrzymany w stylu 
Ludwika XV ozdobiony obrazami Cour- 
beta i Andrzeja Zorna. Na czwartem 
piętrze znajduje się sypialnia i gabimet. 
Na niższem piętrze znajduje się wspania- 
ły japoński salonik w którym Kreuger 
przyjmował tylko najbliższych, i bardzo 
często samotme przesładywał. Dalej 
wspantała bibljoteka, wielki trzyokienny 
| pokój od podłogi po sufit obstawiony 
książkami. 
| Pómiędzy dwiema szafami bibijotecz 
(nemi stoi wielce oryginalny zegar. Cy- 
ferblat tego zegara podzielony jest: na 
24 pola i nie posiada wcale wskazówek. 
"Natomiast tarcza zegara przedstawia 
jakgdyby globus 1 namałowane są na niej 
lądy į morza, Z kilkunastu miejsc tego 
globu wychodzą małe wskazówki, które 
jednocześnie wskazują godzine w Rzy- 
mie, Londynie, Stokholmie, Madrycie, 
Berlinie, Paryżu, na Jawie, w Sydney, 
New Yorku i Honolulu. 

Jeden rzut oka na zegar i już wiado- 
mo, która gdzie jest godzina. Całe mie- 
szkanie utrzymane w nieco starożytnym 
stylu z domieszką stylu francuskiego. 
Biało lakierowany hall, w którum na wie 
szakach wiszą jeszcze okrycia, których 
już Kreuger używać nie będzie 
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- Nowe ciężary podatkowe 
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zamierzają wprowadzić władze samorządowe 
$omszechny podatek komunalny comig- 
zywałby wszystkich obywateli 


Łódź, 11 czerwca.  znaczomy na opiekę społeczną i lecznic- | Komisja finansowa związku miasł 
(e) — Jak wiadomo, związek miast two, wynikałoby stąd, że na ten sam cel |polskich, zastanawiała się już nawet nad 
polskich na ostatnim zjeździe, omawia- pobieranoby dwukrotnie podatek, albo- | stroną techniczną ściągania tego nowego 
jąc opłakaną sytuację finansową miast wiem świadczenia na rzecz Kasy Cho- podatku komunalnego i proponuje wpro- | 
polskich, rych, nie są przecież niczem iunem, jak; wadzenie do ustawy przepisu, w MYŚL, 
między innemi również Łodzi, podatkiem na lecznictwo. Komisja wy- którego właściciele domów oraz główni 
zaprojektował wprowadzenie nowego po- chodzi jednak z założenia, że Kasy Cho- lokatorzy byliby zobowiązani do udzie» 
datku komunalnego, mającego ratować rych maią ograniczone obowiązki į że w lania pomocy władzy wymiarowej mię- | 
kasy miejskie od ostatecznego bankruc- pewnych warunkach żąda się pomocy ze dzy innemi również w ustalaniu osób, 
twa. strony gminy, która musi być na to przy podlegających obowiązkowi podatkowe- 
Związek miast stara się o wprowadze gotowana, mu, 
nie w życie tego „powszechnego podatku 
komunalnego” w czasie jaknajszybszym. | 


s f p> h KJ s bed 
Onegdaj sprawa to była rozważana | 
przez komisję finansową związku miast: 

2 REA | 

stalono p: 'wszystkiem, że pro- i iebi i 
na Dk wara OOE strzelił do siebie z karabinu 
ny na Radom, 11 czerwca. „latując przez plecy, rozerwała mu ło- 
opieki spolecznej i leczenie ubogich. Wczoraj w godzinach  popołudnio-| pałkę. 

W myśl pierwotnej uchwały opodat- | wych żołnierz 72 Ppa Zygmunt Godziń- Denat jest absolwentem szkoły han- 
kowani mają być zarówno płatnicy pań- ski, mieszkaniec adomia (na przed-| dlowej i odbywał służbę rekrucją. M 
stwowego podatku dochodowego jak i mieściu Glinkach) w celu samobójczym, stanie groźnym przewieziono go do szpi- 
pewne kategorie obywateli, mających | wystrzelił do siebie z karabinu, mierząc | tala św. Kazimierza. 
własne środki utrzymania, którzy nawet w pierś. Kula przebiła lewe płuco, i wy: 

Pio wom nie płacą, 7 
omisja finansowa przy związku 2o s 
miast polskich doszła do wniosku, po roz | Sfraszne samobó|stwo matki 
ere Ka miec kat dola r i 
ormą zasile as is a- rak $ 
tek komunalny do państwowego podatku której córki zeszły na złą drogę 
dochodowego. Grudziądz, 11 czerwca. |orsje. Pieniądz jednak który lekko przy- 

Komisia zgodziła się z tem. że z tego Wypadek ten jest tragicznym epilo- | chodzi — szybko się ulatnia, tak też 
opodatkowania winni być wyłączeni giem wesołej wyprawy dwuch marno- | wkrótce ciężko zapracowany grosz przez | 
bezrobotni oraz osoby, korzystające z trawnych córeczek, które uciekły z za- |ich matkę znikł, Gdy niestało pieniędzy 

pomocy społecznej, oszczędzonemi przez matkę pieniędzmi wróciły skruszone do domu. Matka przy 
lecz co do reszty komisja finarsowa u-|— o czem już poprzednio pisaliśmy. |jęła się ogromnie = tem prowadz j 
ważała za stosowne rozszerzyć jeszcze Lekkomyślne córeczki Erna i Irma się wyrodnych córek oraz stratą pienię- ' 
ramy stosowania tego nowego podatku. |Fisch z Grudziądza, postanowiły „użyć dzy. 
Według opinii komisii podatek ten wite] świata”. Zawróciwszy sobie głowę „za | To też zrozpaczona postanowiła ode* 
“y więc opłacać nietylko główni lokato- bójczo  przystojwym=p. Sierosławskim"britć” sdbiecdyciw» . aj znaleziono ją 


*zy, lecz wogóle wszystkie osoby, posia-, młodzieńcem bez skrupułów, tak jak powieszoną na klamce w sypialni — 
jące własne środki mtrzymania., Byf-| zresztą i obie panienki, zabr W Ewa -Oto smutne skutki szaleństw zäepra| 
by więc to.haprawdę. « . « w «= a dawym-pocie zaoszczędzone przez matkę wowanych dzieci 4 K | 


-pocie 
„powszechny podatek komunalny“,  |na czarną godzinę pieniądze w kwocie 
obowiązujący bez wyjątku wszystkich 3000 zł, 
obywateli, oprócz bezrobotnych. Wesoła trójka udała się do Byd- 
Ponieważ podatek ten ma być prze- goszczy, gdzie rozpoczęły się hulanki i 
ME EWYWENWYZTNZEKIZRROWONZE TECT SZEZTY ZTZZYY COOK ZOZ E rE D E SEn CZE 


Nefraudani sam oddal się | ręce władz, 


gdy roztrwonił 100 tys. złotych 
Poznań, 11 czerwca. | 


Katowice, 11 czerwca. 
dniu wczorajszym na dworcu w 
Katowicach straż graniczna zauważyła 
Onegdaj jednak zjawił się ten urzęd- niejakiego Sterna, który wsiadał do po- 
nik nazwiskiem Stanisław Adamczyk, Ciągu, trzymając w ręku dość dużą wa* 


W jednym z banków poznańskich da 


anano przed kilku laty olbrzymiej] w Poznaniu i sam oddał się w ręce spra- "ZXĘ. > > F 
defraudacji na sumę ok. 100.000 zł. Urzę- wiedliwości, *“ Według  informacyj, posiadanych 


Przez kilka lat ukrywał się on bez- przez straż graniczną, walizka ta zawie» 
piecznie i sprytnie w Arnika eoe rać miała sacharynę, przemycaną z Nie. 

ściach i, tatni „ Śląsku. , miec. 
wościach Polski, a ostatnio. na ą We okwili gdy pocak. dos którego 
Stern zamierzał się dostać, ruszył, wsko- 
czył doń inny osobnik z identyczną wa- 
lizką i odjechał. 

Zatrzymanego Sterna odprowadzono 


dnik który defraudacji dokonał, WE p il 
daremnie był poszukiwany przez po ie~ i 
ię. 


Niezwykła zemsia chiekhodawczyni 


Zaznaczyła w dokumentach swej służącej, 
że ona złodziejką 


Wilno, 11 czerwca, |jej dokumentach. Dopiero przedstawia- 
Marja Ruwińska objęła służbę w Ba- jąc je przy angażowaniu się na nowej) , 
nowiczach u właścicielki hotelu służbie dowiedziała się o wyjątkowej 
otarkowej przy ulicy Rynkowej 12. Po złośliwości swej byłej gospodyni: ru- 
jlku miesiącach wobec niezgodnego bryce zawód dopisano „złodziejka kie- Kryzys i bezrobocie wyrzucają stale 
współżycia zmuszona była Ruwińska o- | szonkowa”. f ? . |setki tysięcy ludzi na PALA Pozbawieni | 
puścić służbę. Przy tem zażądała ona Skotarkową pociągnięto do odpowie- (wszelkiej możności zarobkowania, nie- 
zwrotu zaświadczenia.  Ruwińska była dzialności sądowej za zniesławienie słu- szczęśliwcy powiększają zastępy świata 
analfabetką, odbierając to zaświadcze- |żącej. Rozprawa sądowa odbędzie się | zbrodni. 
nie nie zwróciła uwagi na „poprawkę” ‘wkrótce. Kobieta, znalazłszy się w podobnych 
poczynioną przez mściwą gospodynię w warunkach, bywa . doprowadzona do 


TELOS ERAT RCF E NIE CZRA CAKE AAAA CZEKASZ ostateczności i decyduje się uprawiać 
o a prostyineje Wówczas, trafiają się ludzie 
Aresztowanie oszusta matrynonjalnego, E irere: pea SEE: 
$ pe kone i on rja dne zyski 
> ME ` [tych podupadłych dziewcząt. ; 
który podawał się za rumuńskiego obywatela boa Laa Feia 04 
Wilno, 11 czerwca. |charczuk — Wilenesku był przyjmo- ludzkiej niedoli, byli Rywka 
Onegdaj policja aresztowała  nieja- |ny w najlepszym towarzystwie naszego Aron Frizer. 

kiego Arję Zachaurczuka, mieszkańca miasta i cieszył się do ostatniej chwili poza nawias społeczeństwa, 


Zmuszali oni, 
Warszawy, który miał już niejedną spra- | iaknajlepszą opinją. 
wę o oszustwa i inne przestępstwa na Co oko SACWZZANZEESEZI | 
Zaginął piesek 


swoim sumieniu. Zacharczuk mieszkał o» 

statnio w Wilnie i podawając się za ru- 
czarny ratlerek, wabi się „Marsik*. Proszę 
odprowadzić za wynagrodzeniem. Goldberg, 


muńskiego obywatela Wilenesku wyłu- 
dzał u naiwnych rodziców pieniądze, 

Nowo-Senatorska 10, lub zawiadomić telefo- 
Za- nicznie 209-80. 


Lublin, 11 czerwca, 


iety do, 


dziewczętom. 


»rzyrzekając że ożeni się z ich córkami. 
Dzieki swojej 


powierzchowności 


|uprawiania nierządu, pobierając od nich Tygorystycznego. 
haracz, w wysokości połowy  zarobku.|3 mliony złotych na roboty publiczne 
Częstokroć nawet dochód wpływał bez-|i budownictwo mieszkan owe. Bezrobo- 
woja: do ich kieszeni, a drobną tyl-|tni będą wyznaczeni do robót według 
o cząstkę wypłacali  wyzyskiwanym posiadanych kwal 

Za ni j der, Rywka Pł sę Ta każąc 

a niecny swój proceder, o» pracy dla każdego będzie wynosi 30 
tuik 1 kochaniekcojaj Aron Falan okada=| ŁytoddE er itr 


Katastrofa kolejki 


prowadzącej do esii- 
minussa 
Rzym, 11 czerwca, 

tt) Z Neapolu donoszą, iż z meusta- 
lonej przyczyny nastąpiła wczoraj kata- 
strofa kolejki prowadzącej do Wezuwju* 
sza. Trzy wagony zostały rozbite. Je- 
den z pasażerów poniósł Śmierć, a dwu- 
nastu zostało rannych. Rannych musta- 
no przewieść do szp tala. Lekarze oba- 
wiają się, iż trzech rannych nie uda się 
utrzymać przy życiu: 


* 


URODZENI pod znakem BLIŹNIĄT w dniu 
11 czerwca —. posiadają charakter SILNY cës 
chuje ich bystry umysł spostrzegawczość, pew- 
mość siebie, W pracy niezależnej okażą obima 
zdolności i zjednają sobie ogólne zaulanie, Pó- 
robią ulepszenia lub odkrycia, za które otrzy. 
mają nagrodę pieniężną i uznanie, Chętnie 
adzielają rad i wskazówek w sprawach publicz 
nych i Poe aych, mają dar ywania 
mogących nastąpić wypadków, ożycii mała 
żeńskiem zaznają zadowolenia i spokoju, a dzię, 
ki obopólnej pracy dorobią {e majątku, Będą 
mieć coś wspólnego z pracą komunalną lub spo- 
łeczną, otrzymają odznaczenie ża gorliwą pracę 
i dosłużą się pełnej emerytury, Będą przecho- 
dzić wiele przykrości od osób przeciwnych ich 
poglądom i dążeniom, Dzięki umiejętnemu po. 
stępowaniu, silnej wok i orjentacji unikną przy- 
krych następstw, 

Urodzeni pod wpływem BLIŹNIĄT — skłon- 
ą do chorób żołądka, bólów głowy i zębów. 
Dla urodzonych |] czerwca, szczęśliwy mie. 
siąc grudzień, daty dnia 3, 5 7, 12 27, kolor 
czerwony z czarnym, jako amulet - talzmen 
AGAT przynosi szczęście, liczby loteryjne 32978, 
[it i a Z ZŁ OUREORZRAO ZY ZZ TREZETA 


najbiedniejszym 


Tajemniczy przemytnik aresztowany na Awori 


Straż graniczna odebrała mu walizy 


na posterunek policyjny. Ponieważ na 
dworcu był tłok, Stern, skorzystał z te» 
go, przechodząc obok poczekalni, i oddał 
niesioną przez siebie walizę komuś z tłu- 
mu, jak się następnie okazało, swojej 
córce, Córkę Sterna również zatrzyma» 
no i po otwarciu walizki okazało się, iż 
w opakowaniu od sacharyny znajdowała 
się soda. 

Niewątpliwie Stern posiadał dwie 
walizy, z których jednak tylko zawiera- 
ła przemyt. Z tą właśnie walizką udało 
się jego wspólnikowi zbiec, 

, Sterna aresztowano. Za wspólnikiem 
jego wdrożono pościg. 


Młode dziewczęta W szpónach sutenerów 


Wyrzutków skazano na dwa lata wiezienia 


ni zostali, w swoim czasie, przez Sąd O- 
kręgowy w Łucku, na dwa lata ciężkie- 
go więzienia, 

dniu wczorajszym, Sąd Apelacyj- 
ny w Lublinie, rozpoznawał ich sprawę 
przy drzwiach zamkniętych i wyrok w 
całej rozciągłości zatwierdził. 


Przymus pracy. 
dia Gezrobcetnuch w Azzstji 
"4 Wiedeń, 11 czerwca. 


(t) Rada mnistrów postanowiła na 


Płotnik i ostatniem posiedzeniu wprowadzić przy 
Wya mus pracy dla bezrobotnych. Przymus 
ko 


ten nie będzie miał jednak charakteru 
Rząd wyasygnował 


ifikacji i otrzymywać 
dz ennie, Przyinus 


myśląc prawdopodobnie o czemś innem, — Brak 


11VI 


siniri A A PY DJE manii wi 1a 4 ją OZI 


KO 


UA 23 ag 
a a RA n s _ Sprawa otwierania zakładów fryz- | 
8 l > jerskich w dni niedzielne była już nie- | 


jednokrotnie omawiana w prasie. Z ini- 
cjatywą w tej kwestjj wystąpili nie 
fryzierzy, lecz ich klijenci, którzy ini- |: 


Glowa do górył.. cłatywe swą poparli jednem tylko zda- 
m: 


pagay przyjęcia gospodyni zwraca się do n 
redaktora: i 4 
— Chcemy być ogoleni w niedzielę! 
via a pan redaktor pozwoli jeszcze ka- Z pue ga Bipa yk: 
ijentów zakładów fryzjerskich rozu- 
— Bardzo dziękuję — odpowiada redsktor,| mOwanie takie jest słuszne. Dlaczego 
ludzie mają być nieogoleni właśnie w 
niedzielę, gdy każdy, mając więcej 
wolnego Czasu, 
składa wizyty, udaje się do lokali į t, d. 
Powstał więc projekt, aby w niedzielę 
zakłady fryzjerskie otwarte były przy” 
najmniej z 
przez dw'e godziny z rana. 
Projektowi temu sprzeciwiła się ra- 
da naczelna rzemiosła polskiego. uwa- 
żając, że stworzenie wyjątku dla jednej 
gałęzi rzemiosła pociagnie za sobą  .| 
analogiczne żądania innych zawodów, 
co doprowadzi do ogólnego pogwałce- 
nia odpoczynku świątecznego w rze- 


miejsca nie pozwala mi na umieszczenie tego 
artykułu, . 
.» 

Kalusjński zamierza się ożenić, Jego przyszła 
małżonka jest kobietą zamożną, ale bardzo ka. 
pryśną, -Jako jeden z naigłówniejszych warun. 
ków zawarcia ślubu postawiła żądanie, aby 
przyszły fej mąż całkowicie zrezygnował z íy- 
tonju i alkoholu, Przyjaciele starają się po. 
wstrzymać Kalnsińskiego ad tego nierozważne- 
go kroku, 

— Twoja narzeczona jest bogata — tłumacze 
miu, — Ale zrozum, będziesz musiał wyrzec się 
palenia i picia, jeżeli się z nią ożenisz, ., 

— Macie rację — odparł Kalusiński — ale 
jeżeli się z nią nje ożenię, będę musiał wyrzec 
się jedzenia, | 


sk 

Nareszcie przyszzdł klijent do malarza, Ogla 
da wszystkie płótna I zatrzymuje się przed obra. 
zem, którego tytuł brzmi: „Jonasz i wieloryb", 
Przygląda mu sję długo z coraz większem zdu- 
mieniem, wreszcie zanyluje: 

— Przecież ma obrazie jest tylko wieloryb! 
A gdzie Jonasz?,,,, ' 

— Już w środku... 


++ 
* 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ, 
„POLSKIEGO RADJA“. 
SOBOTA dnja ii.go czerwca, 
11.58—12,10: Sygnał czasu z Warsza 
z Wieży Marjackiej w Krakowie 
programu na dzień b'eżący. 


, hejnał 
czytanie ; 


„.(d) pierwsze szyny żelazne położo- 
no w r. 1650 w angielskiej kopalni i po 
nich posuwanóo wózki z węglem, przed- 
drewniane 
francuski Lebon 


item używane były 

„W r. 1802 imżynier 
po raz pierwszy oświetlił swój dom tak 
zwanemi termo-lampami, w których pło- 


nął gaz, otrzymywany z drzewa. 

: „warcaby, podobno jak szachy, po- 
chodzą ze Wschodu i prawd i 
zostały stamtąd przywiezione do Europy 
przez Maurów, gdyż naprzód razpo- 
wszechniły się w Hiszpani. W XVI i! 
w XVII wieku przępadano za nimi we 
Francji. 5 


12,.40—12,45: Komunikat meteorologiczny z W-wy 
a, 

$omośś w angielsk'ej sportowej czapce, i z listem 14.00—15 40: Przerwa. 

zrzdofonzowane przez B. Hertza, Trans- 
— Proszę fo wręczyć swemu pana, 

16,40—:17,00: Przegląd wydawnictw perjodycz- 

nych, Tr, z : do rs AE., 
perię Í czyta: Ą y 

zez P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego. 

s A 1 
Palrzy zdumiony na list, na twarz szofera lowei stolicy“ — wyśł. prof, J Liwoczyński 
Czy wiesz co tu jest nap'sane? 
z żałosną miną: 
W/miejskiej galerjj sztuk pięknych leży ğru. 
bryka pozwala na adnotacje dotyczące miejsca 
„Kupiec Anastazy Szapoczkin, Grodno z po-. 
TEATR MIEJSKI. 

lac $ f 
żądanie publiczności idzie jeszcze dodatkowo le zapomocą prochu, została użyta pod 
czem sztuka ta schodzj bezpowrotnie z afsza.| dzygłą. 
ronyoczną się w Teatrze Miejskim występy 
ską L. Żelichowska, F. Jarosym, A uckim, | istniejącego dziś jeszcze. 
i chórem Dama na czele w przebojowym progra- | Mie 


TXIRTYI 
Lzy będziemy się golić w niedziele?.. 


Naczelna Rada rzemiosła polskiego sprzeciwia się otwie- 
raniu zakładów fryzjerskich w dni świąteczne 


12.10—12,20;: Codz enay Przegląd Prasy Polskiej. 20. 


21.50—21 55: Dodatek do Pras. Dziennika R 
22,05—22,40; 


..pierwsza armata, wyrzucająca ku-| 99 


1932 


miośle i utrudni dotychczasowe warun- 
ki pracy. 

— Nasuwa się też wątpliwość — 
czytamy w oświadczeniu Rady — czy 
w chwili, gdy mówi się ogólnie o wpro- 
wadzeniu 40-godzinnego tygodnia pra- 
cy 


w celu zwalczenia bezrobocia, 
można myśleć. o otwieraniu jakichkol- 
więk warsztatów dla pracy w dni świą” 
teczne choćby na dwie godziny, wie- 


„dząc, że praca w riich przeciążnie się 
‘na cały dzień. 


W najbliższym czasie ma się odbyć 

ogólńopolski ; 
zjazd fryzjerów we Lwowie. 

Na zjeżdzie. tym ma być omówiona 
sprawa ewentualnego otwierania zakła- 
dów fryzjerskich ña dwie godziny w 
dni świateczne. Rada naczelna rzemio- 
sła polskiego uważa. iż należy sprawę 
tę uprzednio przedyskułować należycie 
w organizacjach m'eiscowych. by przez 
szybkość decvzii nie zaszkodzić intere- 
sóm zawodu fryzjerskiego j całego rze- 
miosła. 


Halla? Tu radjo... 


1900—19:15; Biali niewolnòcy“ — wygłosi red, 
Benedykt Stefański, ` 
19.15—19.35: Rozmajiości, p 
19.35-19.45: Prasowy Dziennik Radj z W-wy. 
19.45—20.00: Komun'kat Izby Przem Handl, w 
Łodzi, krlendarzyk filmowy, repertuar tea. 
trów i odczytamie programu ma dzień nast, 
55: Koncert muzyki lekkiej w wyk, ork, 
P. R. dyr. St. Nawieta, Tr. z W-wy. 


20.55-—21.10: „Na w.dnokręgu* 
21,101.24.50: Transinisja uroczystego apelu 30-g0 


pułku Strzełców Kam'ówskich. Tr. z W_w p. 

i kom. meteoro'og z Warszawy, 

y Urach, Chopina w wyk, Józefa 
śdowicza Tr z Warszawy, 

22,40—22.50: Wiadomości sportowe z W-wy. 


2250—24: Muzyka taneczna z Warszawy. 


'! AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
20:00. Wiedeń. Pieśni żołnierskie | muzy- 
„ka wojskową trzech stuleci -oane 
20:45. Rzym. „Tanhauser”, opera Ryszar- 

"sda Wagnera. 


czy wiecie, Że... 


do niej byli obowiązywani śpieszyć do 
pożaru 1 gasić płomienie. j 
W Niemczech I we Franci pojawia 
się ona dopiero w Xll-ym wieku, ale 
urządzenie jej było bardzo pierwotne. 
„pierwsze obserwatorium astrono- 
miczne w Europie zostało założone na 
wyspie Hreen, w cieśnmie Zundzkiej, 
przez króla duńskiego Fryderyka II. 
Dyrektorem jego był sławny astro- 
nom Tycho-Brahe, 
[a Ar t W CZ ZOZ OOOO IZ O ZZE ARSD 


UWAGA! f 
Express lustrowany ' 
i „Republika” 


do nabycia w INOWŁOÓDZU 
w sklenie Lewenberga 


„.pierwszą rusznicę sporządzono w |w TEOFILOWIE na koloniach i letniszach 


30—1 obok Inowłodza. 
EBBICYG ZESTPYTZZZE R IŻZE ZEE a 


< z H.i starożytności. Herodot wspomina o źrój -> 


|byltrochę przestraszony, 


Nr. 162 


Panika w Hollywood 
rośnie!.. 


Jak porwano córkę Glorji >wan- 
son i syna Douglasa Fairbanksa 


(lu). Stolica filmowa, Hollywood, 
żyje obecnie pod znakiem 

wielkiej paniki. 

Listy z pogróżkami, jakie otrzyma- 
ła Marelna Dietrich, wywołały niepo- 
kój wśród innych gwiazd, posiadają- 
cych dzieci. Pisaliśmy już o tem przy 
pomocy iakich środków artyści filmowi 
starają się uniknąć fatalnego losu Lind- 
bergha. | 

Bandyci amerykańscy oddawna po- 
lują już na dzieci gwiazd filmowych. 
W Hollywood zdarzyły się już dwa wy- 
padki tego rodzaju — 
porwano córeczkę Glorii Swanson Oraz 
syna Douglasa Fairbanksa, męża ślicz- 

nej Joan Crawford. 

Chłopiec został porwany. kiedy li- 
czył dziesięć lat 1 bawił razem z ojcem 
i matką. wówczas żyjącymi w zgodzie, 
w małej mieścinie w stanie Arizona. 
Został on wykupiony ża 

25 tysięcy dolarów, 
które złożono u miejscowego piekarza. 
f Bolta urządziła zasadzkę, starając 
się wyśledzić, kto przybędzie po od- 
biór pieniędzy, Bandyci, widocznie u- 
przedzeni, nie zjawili się po odbiór pie- 
niędzy przez dwa tygodnie. Kiedy 
wreszcie policja i Douglas doszli do 


*| wniosku, że padli ofiarą mistyfikacji. i 


zam'erzalj odebrać kopertę z pieniędz” 
mi, w aptece stawili się dwaj zamasko- 
wani osobnicy, kopertę zabrali i 
jak nagle zjawili się, tak nagle zniknęli. 
„W, kilka: dni.później nieznany osob- - 
nik odwiózł małego Douglasa. Chłopiec 
'ył.trochę p wyglądał jed- 
‘nak dóskonale, tak jakby Weit z NR 
cieczki rozrywkowej. 

Po pewnym czasie Hollywood miał 

nową sensację: 
porwano córeczkę Giorji Swanson. 

Sprawa porwania małej Glorj! przed- 
stawia się do dziś dnia bardzo tajemni- 
czo. Podczas kiedy Glorja pracowała w 
atelier, do jej mieszkania przybyły dwie ` 
panie wraz z niezwykle eleganckim 
młodzianem i oświadczyli służącej, że 
przybywają z wytwórni „Metropoli- 
tain“, przysłała ich Glorja, która zosta- 
je dłużej w atelier i prosiła je by za- 
brały z domu małą Glorię i przywiozły 
do wytwórni.  - 

Służąca, nie podejrzewając podstę* 
pu, ubrała dziewczynkę i poleciła opie- _ 
ce przybyłych pań. ; i 

W trzy godziny później zadzwoniła 
do domu Gloria: 5 

— Czy mała już poszła spać? — 

— Nie, przecież jest u pani! 

— Jakto u mnie! 

— Przysłała pani po nią samochód 
i jakieś dwie aktorki. Mała pojechała 
z niemi do studio! 

— Kiedy to było? 

— Dwie, najwyżej trzy godziny te- 


l 
W ciągu piętnastu minut Gloria była 
w domu. Postawiono na nogi całą poli- 
cję Los Angeles i Hollywoodu. Rozpacz 
matki była bezgraniczna. 

Przerwano zdjęcia filmu z Glorią. 
Poszukiwania trwały bezustanku, Glo- 


mu 


r. z Warszawy, 
1220—12 40: ip 
Przed kawiarnią w Monte.Carlo stoi śliczna | 1245—1320: Poranek szkolny ze Lwow 
niebjsrka limuzyna, Nagle zbliża się pewien je. |1320—1400: Piyty gramofonowe, 
; 15,40—16.05: Sluchowiska dla dzieci p, t. „U ja 
TNN Wrecza list szoferowi i powiada z god- godowego króla”, podłuś Marii aż: kiej 
misja z Warszawy. 
Szofer wchodzi do kawiarni i wręcza Mist! 15.05—1635: Plyty gramofonowe. 
swemu panu, Właściciel limuzyny otwiera ko- T ję 
1700—1800: Koncert muzyki lekkiej w wyk. 
— Jeżeli się uda, to dobrze, jeżeli się nie + 
SĘ: r, z Warczawy, 
bada p 8.00-—18.20: Odczyt ze Lwowa p. t „W more 
į wzrusza ramionami: 18,20—19,00: Muzyka  salonowa w restauracj: 
— Cóż ło ma znaczyć do stu djabłów?,, „Crrtal* w Warszawe. 
S-oler przeczytał kartkę, pomyślał chw'lę, 
nagle wypadł na ulicę I wrócił po chwili, mówiąc 
Udało się.. Świenęli nam autol... 
EJ 
x 
ba księga, przeznaczona dla goścj, którzy chcą 
w niej uwiecznić swe nazwiska, Specjalna ru- 
zamieszkania powodu odwiedzin | t, d, 
Ostażni zapisek w księdze brzmi: 
wodu deszcz”. 
KAMNECLK oki 
Największy przebój bieżącego sezonu, rewe- 
iny reportaż historyczny „Ąz:f* na osólne 
dwa razy, Dziś w sobotę i w niedzielę wieczo- Metzem w r. 1324, ale dopiero przy Koń- 
rem, Ceny najniższe od 50 groszy do 3 zł, po-|cu tego wieku ukazują się w bitwach 
WYSTĘPY WARSZAWSKIEJ ,BANDY*, 
J a Pea ów A i RECE i ae WST BT” 
TE TE 4 veaj „nafta była znana już w b. głębokiej 
łego stałego zespołu warszawskiej „Bandy“ 
Ordonówna. Z. Pogorzelska, J. Godelsk», S. Gór-idlach cleju skalnego na wyspie Zante, 
W. Danem, A, Dymszą K. Gimplem. M, Hoher- > AE A 
„ESS A Lewińskim, K. Tomem, B. Wastelem| . „Straż ogniowa istniafa już w Rzy- 
mje „To jest Banda”, 
„WESOŁY WIECZÓR“ ŻEGNA SIĘ 
Z ŁODZI 


Jeszcze tylko dziś, w sobotę i jużro S w parku Stasz 
w niedzielę o godz. 8 i 10 wiecz. będa|!owania chromą widzów 


mieli łodzianie sposobność pożegnania 
się w „Scali“ ze swymi ulubieńcami, 
którzy nieodwołalnie opuszczają Łódź, 
związani dalszemi kontraktami. Humor 
Waltera, groteski Olszy, wspaniałe pro- 
dukcje akrobatyczne Neyów i Alesso, 
oraz reszta doborowego i zupełnie nie- 


znanego w Łodzi repertuaru w wyko-|. Henio! Jak się masz!?" 
naniu świetnego zespołu zbiorą na tych 
ostatnich przedstawieniach nowej pre- 
miery „Sposób na kryzys“ W „Scali“ 
całą Łódź. , i 


| Poczatek o godzinie 8 ; 10 wieczorem, Ceny 
g do nabycia w kase teatru od godziny 11-ej, 


1 zwała się vigili. Ludzie należący 
BEZPŁATNIE. . 

otrzymają próbną analizę charakte- 

ru, skłonności, zdolności, przeznaczenie co To. 

uńiknąć niepowodzeń, strat i rozczaro- 

apisać rok i datę urodz:nia, Na koszta 

znaczki pocztowe) załączyć, 

Warszawa, Koszykowa 


Rorzystajcie 2 kati 
REA EE ria wyznaczyła nagrodę 

hh 10 tysięcy dolarów, 
dla osobnika, który wskaże miejsce, 


gdzie dziewczynka się znajduje. Następ- 
nego dnia po rożplakatowaniu obwiesz- 


> opo W PARKU STASZICA, rae 
imo nież pewnej y w dalszym © 
ciągu gromadzą ża tłumy łodzian w Letnim Tea- dd 1 złoty 
ica, ponieważ ruchome ośza- $ 
; zimie 4 deat Adres; Marja 


Adres; f b 
czem w doleżym ciągu: się. wobóła, aporta Ne 281.05 M, czenia, w mieszkaniu Glorii zjawił się 
ża Smólskiego „Błędny bokser", = Ceny mi- : jakiś osobnik i as td że widział 
| w ogródku pewnej willi, Opuszczonej 
Irita BOGA Gabinet terapii fizykalnej przez właścielela, małą dziewczynkę 


Ogrodówa 18, tel. 178-00. 

Dziś, w sobotę, dnia 11 czerwca, powtórze- 
nie znakomitej entuzjastycznie przyjętej przeż 
publiczność w czasie wczorajszej premiery, rewji: 
niezrównanym He. 


Dr POLAKA podobną do córeczki Glorji. 

Al. Kościuszki 53 |, Uradowana aktorka obdarowała o- 
prąd wysokiego napięcia I frek- $ Derwańca. Zapomniała jednak zapytać 
wencji, radium, lampa Helium, go o nazwisko i adres, co rozgniewało 

DIATERMJA policję kalifornijską, słusznie przypusz- 


lampa kwarcowa, promienie pozaczerwo- P , 
ne Peieblne) galwanizacja, faradyzacja czającą, że nagrodę otrzymał 
właściwy sprawca porwania 


masaże it 


niem Domańskim na czele, 
miejsc reklamowe od 75 gr do 2 zł. 60 gr. Bile- | 


bez przerwy, 


e ME 0 
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55) j ] W ciemnym przedpokoju nachylił się zupełnie w naszej mocy! Odtąd już bę- Umański przytrzymał ją za dłoń. 
STRESZCZENIE. ‘Umański ku Litwińskiemu i powiedział |dzie robić to, co jej rozkażemy. — Nie bądź znowu tak tragiczną — 

TEx: Ao spiryjvstveziy, urządzonv szeptem. T śmiejąc się, wsunął weksel, jaki | powiedział. — Czy nie byłoby et żal u- 

E EA aaa wise > DOKONA zagrałeś. swoją kome-|zwrócł mu wysoki przybysz, do kie-|mierać?.. Jesteś za piękna i za mło- | 


Mary w towarzystwie stryja swego Steń Ñe! Teraz już baronowa znajduje się szeni.- da na to, ażeby gnić w zbutwiałej tru- 


skiego i elegancki młodv arichifekt Stani 


= 


sław Barski. Podczas seansu ukazała sie 
taiemnicza ziawa. szencąc: „Marv. Ma 
ry!..” Wkrótce potem usłvszano szamota 
nie tak. iż zdenerwowany tem Stanisław 
nagle zapalił światło elektryczne. Mary nie 
było w pokoju — a na ziemi leżał trup 
przykryty czarnym płaszczem. 

Komisarz polici. krvminalnej Wattson 
przybywszy na miejsce zbrodni ściągnął 
z twarzy trupa plaszcz i przekonał się z 
przerażeniem, że nie był to prof Stonelli. 
lecz agent, delegowany przez policię na, 
seans. 

W małym domku handlarza starem że. 
lazem odbywa się zebranie Zwiazku Niewi- 
dzialnego Płomienta, Z poza kotary przemam 
wia sam prezes, ud»: elając swym podwład_ 
nym: Anikowi, Maks'awi Boteerowi, szofe- 
rowi Piotrowi i Janowi instrukcyj, 


Od tega czasu jest sivry Steński szān- 
tażowany w wyrafinowany sposób. 

Podczas pościgu po dachach raniory zo- 
staje kula komisarza Antek Rannego., któ- 
ry uszedł pościgu opatrrył samarytanin 
zaułków dr. Rolinson. a Maksio ulekował 
w dobrze ukrytej piwnicy starei pilarzki 
Macieiowej. Tu znaiduie sie również Mary. 
Antek, przyszedłszy do siebie. spogląda po- 
żądliwie na piękną pannę: 

Pewnej nocy rzucił się na: Śpiącą. Mary 
zdołała się jednak obronić, 

W czasie szamotania zsunęty się þan- 
daże z dawiiych ran Antka, tok. żesitzeba* 
było. sprowadzić <dr. „Rallisona. » który” opa- 
trzył chorego. „ w 


11.1077 


Wreszcie: zjawił słe w piwnicy zamiaskow. 
wany mężczyzna, który wyprowadził uwię- skompromitow ana w oczach swych batdzo welè; 


zioną ra wolność, 

Związek "Niewidzialnego Płomienia jest 
zaskoczony, ponieważ nie wie, kim był ten 
nieznaiomy. 

Stanisław 1 Mary po powrocie z Zako 
panezo mają się zaręczyć. Aliści godzinę 
przed uroczystością zostaje Steńska por- 
wana po raz wtóry. > 

Ranny w rękę Antek rości sobie do 
Związku pretensie.o odszkodowanie. 

Atoli przemawiający przez kotarę taie- 
mniczy prezes odmawia mu wszelkiej po- 
mocy. Antek proponuje więc Sieńskiemu że 
za 50.000 zł. wyda uwięzioną, lecz tej samej 
nocy ginie z ręki skrytobójcy. 

„Baronowa Irma de Sturm poznała w sa- 
lonie gry niejakiego Umańskiego. Barono- 
wa Stała się kochanką nieznajomego, 
którym włóczy się odtąd po WETAN 
salónach gry. 

Kochanka zabitego -Antka Czerwona 
Hanka, pragnąc się zemścić na Związku, 
kręci się koło podejrzanego domku handla- 
rzą starem żelazem. Petroń wyczuwając, że 
dziewczyna wie coś więcej śledzi ją pilnie. 

Pewnej nocy obezwładniwszy  Maksia, 


wślignął się detektyw do środka domku. | 


Tu udało mn się przypadkowo natrafić na 
sprężynkę, rozsuwającą ścianę — i detek- 
tyw znalazł się w. wąskim tunelu — lecz na- 
próżno usiłował się potem wydostać z po- 
wrotem. Błąjząc po tunelu mał 
celę a w niej AAK Steńską. 

Minat dzień i drugi a uwięzieni nie ot 
mali żadnego pożywienia, Zagląda im w oczy 
głodowa śmierć. 

Po długiej męce uczuł Pefroń w podzie- 
miu zapach gazu — i stracił przytomność, 


W Brzezinkach, majątku barona de 


Sturm wybucha pożar. Są poszlaki, że po- kichś „obowiązkach moralnych?..-* To. 


żar inspirował baron, ażeby otrzymał ase- 
_ kurację. a aa 
Petroń, przyszedłszy do sie 
baczył już więcej Mary. Natomiast az 


Rozdział osiemdziesiąty czwarty 
Szatańska pokusa 


Tajemniczy brunet, wróciwszy do] 


salonu, ie kwapił się bynajmniej ażęby 
pocieszyć swą nieszczęśliwą przyjaciół- 


kę, leżącą z chusteczką na oczach na. 


szezlągu. 

Z chmurną riińą spącerował po po- 
koju, raz wraz marszcząč brew : nie- 
spostrzegając niby rozpaczy niesżczę- 
śliwej kobiety. 

A Irma de Sturm potrzebowała te- 
raz bardzo przyjaznego. słowa i po- 
ciechy. Długi jej wynosiły ż górą sto 
pięćdziesiąt tysięcy złotych — na tę bo- 
w em sumę wystawiła 
stanie, kiedy trzeba Będzie wykupić je?) . 
O tem. ażeby mogła się spodziewać po- 
mocy ze strony męża, niema mowy. Ba- 
ron de Sturm ogłoził już przed tem ofi- 
cjalnče. że za długi swej żony nie odpo- 


jw ada j teraz co najwyżej, dowiedziaw= 


szy się o jej lekkomyślności, przedsię- 
weźmie ostateczne kroki rozwodowe: > 
a wówczas Irma zna dzie się na' bruku 
bęz pieniędzy, bez nadżiei na przyszłość 


znajomych : opinjj publicznej, która od- 
wróci się tyłem od bankrutki. 

Jedynym człowiekiem, który mógł 
'ej teraz przyjść z pomocą, to był Umań 
Ski... Lecz czy zechce on podać jej dłoń? 

Gospodarz błękitnej garsoniery, jak 
gdyby wyczuwając myśli kobiety, za- 
przestał swej wędrówki po pokoju i za- 
trzymał sę przy płaczącej. Dłoń jego 
poczęła głaskać łagodnie powichrzone 
włosy kochanki. _. 

Uczuwszy ciepło jego rąk, Irma na- 
brała otuchy: a może jednak ubłaga g0, 
z ażeby pomógł jej w tej katastrofalnej 
sytuacji. 

Zarzuciwszy mu ramiona na szyję: 
zaczęła się wśród łez spowiadać się ze 
swych kłopotów małżeńskich i przekl - 
nać fatalny nałóg, który zepchnął ją na 
dno przepaści. 

— Twoja to wina — kończyła — bo 
gdyby nie ty, nie włóczyłabym się. po 
różnych domach gry i nie przegrywała 
pieniędzy. Ty także poznałeś mmie z 
tym przeklętym L twińskim, który wbił 


ostatnie „gwoździe do mojej trumny. 
„i Masz więc moralny Obowiązek, ażeby 


mi jakoś dopomóc! 

Mężczyzna spojrzał na płaczącą, ni- 
by na naiwne dziecko. 

— Odkąd to zaczynasz mówić o ja- 


powiedzeq e brzmi w twoich ustach co- 
że. | najmniej dziwnie! Uimijmy sprawę ja- 
sno: czy po różnych lokalach hazardu: 


weksle. I co się 


Mężczyzna milczał jakiś czas, wre- 
szcie odezwał sę spokojnie. 

— Nie sądź, że nie boleję nad twoim 
losem... Bóg świadkiem, że pomógł bym 
Gi z calego serca... Nie jestem przecież 
egoistą, a zresztą przeżyliśmy z sobą 
kilka tak pęknych chwil, że nie byłoby 
to zgoła po dżerńtelmeńsku, gdybym cię 
puścił na pastwę losu. — Tem więcej, 
że nie sposób nie przyznać ci racji. Za- 
winiłem rzeczywiście, wc azając cię 
zbyt często w grę. 

— A widzisz — powiedziała Irma, w 
którą poczęła wstępować otucha. 

— Ale — sstudził jej entuzjazm taje- 


mn e. Twe czerwone zmysłowe usta i 
cudowne oczy nie powinny jeszcze stać 
się pastwą ślepego robactwa... Nie po- 
winnaś umierać.. Staraj się ratować! 

Ale jak? — szepnęła bezgłośnie 
SANA 

Umański posadził ją sobie na kolano, 
niby małe dz ecko, i rozpoczął: 

— Przyczyną całej twej tragedii jest 
to, że wyszłaś zamąż za barona de 
Sturm, człowieka chłodnego i opanowa- 
nego, nie umiejącego zroztmieć twojej 
fantazji i porywów. Jego egoistyczne i 
stanowe „tie wypada“, „ne można“, 
„hie licuje z godnością baronowej de 
Sturm“ — zatruły ci cały urok i szczę- 
ście życia. Czy drobny twój grzech, że 
przegrywasz od czasu do czasu w kar- 
ty, może być wystarczającą przyczyną: 
ażeby rozwieść się z tak cudowną ko- 
bietą jak ty?-. Nie, raz jeszcze tw ef- 


mniczy brunet — aczkolwiek chciałbym dzę, że popełniłaś fatalne głupstwo, łą- 


bardzo dopomóc c, niemniej, jak ci już 
wczoraj wiedziałem. sam znajduje się 
w tak” o tiwej sytuacji materjalnej, 
że nie sposób mi zrobić cośkolwiek aa 
ciebie... Co.naiwyżej. mogę nie puść ć 
jeszcze przez "jakiś" czas twoich weksli; 
jakie zhaidúją stę w moi jem posiadaniu... 
Będzie kosztować mnie to naprawde 
Jeczczego nie robi się dla 
dobrej przyjaciółki? W ten sposób na- 
razie spada ci z głowy troska o spłace- 
nie połowy długu. 

— A w jaki sposób spłacę dzisiejszy 
dług, (di r Litwińsk ego? — za 
pytała piękna pa 

Umiński toziożył ‘bezradnie ręce. 

—— Tu już, niestety, zie mogę ci-po- 
móc... Radź sob e sama! 

Irma opuściła z rozpaczą głowę: 

3 «> W takim razie jestem zgubiona!.. 
Niema mowy, ażebym skądkolwiek mo- 
gla wydobyć tak wysoką sumę... Bar- 
dzo ci' dziękuję za twoją względność, za 
chęć nie puszczania w. obieg moich wek- 
sl, ale; niestety, szlachetność twoja nie 
przyda się na nic; ponieważ w tej chwi- 
i decydujący głos ma Litwiński... A gdy 
by tak mprosić go, -ażeby przedłużył 
term n płatności moich weksli o trzy 
miesiące? Przynajmniej odwlokłabym 
na jakiś czas swoją ostateczną kata- 
strofe! i 

Ale mężczyzna potrząsnął głową. 

— Nie znasz Litw ńskiego! Jeśli cho 
dzi o długi karciane, jest on njeublaga, 
ny. Prędzej rozkruszysz skał ę, niż je- 
go — nie mówiąc już o tem, ‘że jest on 
zupełnie nieczuły na wdzięki kobiece- 
Tak więc nie przyda ci się wobec nie- 
go tak wielki atut, jak twoja piękność. 

Kobieta wstała zrezygnowana. Po- 
wolnym krok em doszła do drzwi, cięż- 
ko włlokąc za sobą boa z białego lisa — 
jak gdyby ważył ono conajmniej tyle, 
ile wór żelaza. Ciężko też brzmiały. jej 


jąc z niezasłoniętej ka tunelu, przedostał włóczyłaś się dła mnie? Czy dla mnie słowa, gdy z.ręką na klamce powie- 
robiłaś poświęcenie, czy też dogadza- działą 


cię do opustoszałej fabry 
Zaalarmowana policja otoczyła „domek 

tajemmwec“, W czasie rewizji w pokoju skle- 
pikarza zgasło nagle światło i tandeciarz 
został zastrzelony przez- niewiadoniego 
sprawce. 

Związek Niewidziainego Płomienia otrzy. 
muje amońimowego autora list z zawta- 
domieniem że w jego ręku aa się zko- ' 
lei Mary Steńska — i żąda od bandy okupu 
grożąc, że w przeciwnym razie zdemaskuje 
ją przed policją. 

Baronowa de 
Umańskieśgo — przegrywa 
sumę, 


Sturm wciągnięta przez | 
znowu wysoką 


— Była zgubiona bez ratunku — ńc 


łaś swojemu nałogowi, który pchał cę. 


do ustawicznego hazardu... Byłem: tylko 
twoim towarzyszem i przewodnikiem. 


|Nie możesz mieć teraz do mnie preten- 


syj, że ci się powinęła noga. I w erzal 
mi: gdybyś wygrała w tej chwili pół 
miljona, napewno nie żądałbym od cie- 
bie prowizji: 

Baronowa jęła szarpać w rękach 
zmoczoną łzam chusteczkę. Jej ostre, 
wymanicurowańe paznokcie darły w 
pasii cienki: jedwab. 

— Zatem umywasz teraz ręce... Cóż 


— W takim razie nie zostaje mirze- 
HA 'ścię nic innego jak zabić się.. Że- 
gn 


cząc swe życie z życiem tego samolu- 
bnego i chłodnego arystokraty. 

— Małżeństwo z baronem gwaranto- 
wało mi dobrobyt i bogactwo i dawało 
sadna opřäwę mej piękności!—broniła 
sę Irma. 

— No i cóż ?... 
otrzymałaś ten względny dobrobyt, lecz _ 
wzamian za to stałaś się niewolnicą kon 
wenansu i więźniem egoistycznego męż- 
czyzny«.« Owszem, nie przeczę, że ta- 
ka p ękność jak ty wymaga specjalnie 

kosztownej oprawy, ażeby brylować 
tem świetniej.. Potrzebny ci jest ma- 
jątek, lecz równocześnie i swoboda, mój 
ty ptaku, więziony w złotej klatce! Za- 
trzymaj majątek barona, bo on ci jest 
konieczny do szczęścia, — lesz do cze- 
go potrzebny ci sam de Sturm? 

— Mówisz o rzeczach n erealnyche« 
Jak to można urzeczywistnić? 

> Głos Umańskiego zniżył się do sze- 
ptu. 

Oczy jego zaświecity złowrogo, kie- 
dy rzucił znienacka: 

— A gdybyś tak została wdową po 
aim? 

Irma spojrzała z przestrachem na 
swego towarzysza. 

— Ne rozumiem do czego zmie- 
rzasz?.. Czyżbyś chciał ?... 

Umański nachylił się nad nią i po- 
czął jej coś szeptać do ucha 

Irma de Sturm zbladła. 

— Tak — kończył tajemniczy bru: 
net — możesz się go pozbyć z łatwo- 
Ścią i nikt nie będz e cię podejrzewał. 
Cały świat wie, że baron Sturm w 
związku z procesem o podpalenie swe- 
go folwarku i oszustwem asekuracyj- 
nem znajduje się w potężnej depresji 
psychicznej, i nietrudno będzie przeko- 
nać wszystkich, że popełnił on samo- 
bójstwo... A wtedy ty, staniesz Się pa- 
nią olbrzymich jego własności i bę- 
dziesz żyć swobodnie jak ptak! 

W oczach baronowej powoli gnat” 
przestrach, a poczęły się w niej rozpa- 

liac ari złe, okrutne iskry. 


Rozdział osiemdziesiąty piąty 
Sod urokiem mafia 


Tegoroczne urodziny swe obchodził| wszelkie towarzyskie stostwiki, I dlate- 
baron de Sturm o wiele mniej huczn e,|go pusto było w obszernych sa 'onach 


niż to gywało za dawnych lat. 


baronostwa, w których w pdobne św ę- 


'Wielu z tych, którzy dotychczas 0- | to zwykła się: gromadzić elita AERO to- 


taczali wśród pochlebstw zamożengo a- 


już nie zdoła ją ocalić przed kompromi- innego , pozostaje mi teraz... _ Najwyżej | rystokrate, teraz, po jego kompromita 
tacią i skandalem. 


zabić się, 


cji, odwróciło się od 


niego: maei] 


warzystwa. 


iDaiszy ciąg jutro). 


— szydził Umański% 
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Najważniejsze depesze z nocy: 
Donnienany norderca syna Lindheruha| Dziennikarz francuski pobity 


Harry Sfeischer oddał siew ręce policji. ma zebramiu hitlerowców m ia msi 


p Nowy Jork, 10 czerwca. |wują najściślejszą tajemniczę, co do Gdańsk, 10 czerwca [ców pobiła w bestialski sposób dzienni- 
(Polska Agencja Telegraficzna), > jego zeznań. Reporterom, się mie Jak się dziś wyjaśnia, w zeszły pią- karza francuskiego nazwiskiem Aigner, 


Obrzymią sensację w całych Sta- tek w sali stoczni gdańskiej podczas ze- redaktora tygodnika paryskiego „Miro= 


| 7 jącym policję śledczą, nie udało się nic z 
i nach Zjednoczonych wywołała wiado- brania hitlerowców, grupa 10 hitlerow- ire du Monde". 


: dowiedzieć. 
mość,że głośny gangster Harry Flei P. Aigner uzyskał pozwolenie hitle- 
scher sam oddał się w ręce policji no- rowców na wzięcie udziału w tem ze- 


[EEATT a a NEE EEES SLEA ZETOR S a S a SEZ: E TEÓZE OC OZE a 
| : a jwCÓów i A i 
I a ora Fleischer podejrzany Ba n d A n d n d j A rzy na rkotyka m i Sił a Tj 


był o udział w porwaniu ì zamordowa* sz ą 

niu dziecka Madoeretia: ara dłuższy ziiicwwidowama przez policję W chwili dy raj Ga 

czas ukrywał się i nie można było od- WY GR X SZ GH WY Scag. ORA oeeo aripa, AGA hon 
Warszawa, 10 czerwca. również jego wspólnika, znanego na te-|PODLa E $ 


| naleźć jego miejsca pobytu. 
| iiejsci yia | j i ; j łowy, twarzy, oraz ma złamany 
Kilkakrotnie już rozchodziły się po-| Dziś wieczorem warszawskie wła-|renie stolicy kupca Bencjana Mangiela, OSY jäk MAAE i odniósł szereg obra- 


| głoski g ujęciu Fleischera, za każdym 'dze śledcze zlikwidowały olbrzymią | którego Tenenbaum wciągnął do szajki. Żeń ha całam Giele 

l jednak razem okazywało się, że zaszła | bandę handlarzy moriiną i kokainą. Przy aresztowanych znaleziono kom- a" - : ; 
pomyłka. Ostatnio kursowała pogłoska|_ Przed hotelem Krakowskim na ul. promitujące zapiski świadczące o tem,|  Przewieziono go do szpitala, gdzie 

| o ujęciu Fleischera w Meksyku. Bielańskiej aresztowano herszta potęż- że sieć bandy rozciągnęła się na całą przebywał przez cały tydzień i dopiero 

| Harry Fleischer natychmiast został nei szajki handlarzy narkotykami Chi- Polskę. dziś wyszedł na miasto, aby dokonać 

| poddany przesłuchaniu, które trwało la Tenenbauma, przy którym znalezio-| Likwidacja bandy trwa. Obroty jej ankiety dziennikarskiej, dla której spe- 
kilka godzin. Władze policyjne zacho- no 2 kilogramy kokainy. Aresztowano sięgały miljonowych sum cialnie przybył do Gdańska. 
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> = a DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! Najwspanialszy film sezonu wytwórni Fox-Flim-Corp. Uduchowiony pocgnat miłosny reżyserji Alireda Santela 
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| 5 ï A W rolach głównych: kopciuszek ekranu JANETT GAYNOR oraz bohaterski, amant WARNER BAXTER: 
| NADPROGRAM: dźwiękowy doda oraz gkłualności z } s 
f As (2) Początek w dni powszednie 6 4.30, u "aa * uiedziele o 2 Sala mechanicznie wentylowana i chłodzona. Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń 
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CZERWONA SZABLA 


Emocjonujący dramat na tle rozwydrzenia żołdactwa rosyjskiego za czasów į- 
Ostatniego cara 


Yote Marjon NIKON ; suan, William Colier, 


Niepospo!ita treść! Koncertowa gral Silne napięcie! 


TOM TYLER 
w wspaniatym Rejażo W$TÓW COWDOJÓW Ferais goa. 


Nad program: Wspaniała farsa dźwiękowa p. t. „Maskarada opryszków* 


Zielona 2-4, 


Dźwięcowy kino-teatr 


= 
— 


Początek seansów w dni powszednie o 4:30, w soboty, niedziele i święta o 12 w poł 


Sala dobrze wentylowana. Ceny miejsc zniżnne, 


Przyjdź podziwiać, a przelionasz się 


Iż zegarek szwajcarski z fabryki „Chronometre" od- 
dłiał Łódź, Piotrkowska 116 sklep z frontu. Zastępuje 
zegarek najdroższy w lep. gat. 4.95 ze świec. cyferbl. 
lub złota francuskiego 5.95 lep. zat. 6.95, Kryty ankier | 
z 3-ma konerttami 11 zł. na rękę damski lub męski od 4 
8.95. Budziki od 8.50 dewizki od 1 zł, oraz zegarki 
lep .gat. po cen. fabr. Reperacja zegarków na miejscu. 


Dr. med. 


RÓŻN 


Dzielna Ne 9, 
NARUT- WICZA 


tel. 128-98 


uiy aoo Wasze zdrowie, Szczęście i powodzenie ży» 
Z ciowe, Duże ofiary materjalne 
WENErYCZNYCH lzależne są od jakości towaru. Nie każdy dowolnie zachwa 


lany towar. lecz w ciągu dziesiątków lat w całym świecie 
wypróbowana jakość zasługuje na Wasze zaufanie. 


TYLKO „OLL A“ me 


i moczopiciowych, 

Przyjm. od 8-10i 4-8 

w niedz, i święta 
od 9—12 


PORADNIA Dar 


KELEMLIGULUREICHER 


Lekarzy - specjalistów powrócił 
ZAWADZKA 1. Choroby skórne, weneryczne 
tel. 205-328. I moczopłciowe. 
czynna od 8 rano do 9 wieczór. |południowa 28, tel. 201-93 
eż przyfawie przyjmuje od 8-11 rano i od 5-8 wiecz, 


2—3 ) kobieta-lekarz ą 
w niedzielę i święta od 9—2 pp. w niedzielę i święta od 9—1, 


leczenie chorób 
WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH. Dr. med. 


Porada 3 zł. H, Lubicz 


Dr. i 
w B i LIC K A ŚPycznyca | moczopełowych - 
2 Cegielniana Ne 7 

ul. Piotrkowska 200 telefon 141-32 


t Przyjmuje od g 8—10 12—2, 5—8 w 
NB rs miedziele i święta od 9—11 


Choroby skórne i weneryczne 
przyjmuje wyłącznie kobiety i dzieci 


cata] L, NITECKI 
g| choroby skórne, weneryczne 
H. Wołkowyski WARE aE 


Cegielniana No 4, przyjmuje od 8—10 rano i od 4—8 
telefon 216-90. wieczór, w niedz. i święta od 9—12 


choroby weneryczne; w pot. 


skórne i moczopie! owe. [POKÓJ umeblowany, słoneczny z bal- 
Przyjmuje od godz. 8—2 i od 5—9konem |I-sze piętro z używalnością 
kuchni, na żądanie fortepian, do wy- 
najęcia. Wiadomość Zieiona 65, m. 10. 


w niedzielę i święta od g, 9—1. 


August Marżke 


Czy chcesz się uwolnić 
nieszkodliwa, droga od 


artretyzmu, reumatyzmu, 
ischiasu i bólu krzyża? 


Reumatyżm jest strasznem wszędzie rozprzestrzenionem 
cierpieniem, którenieoszczędzaanibiednych anibogatych 
* znajduje ofiary zarówno w chacie, jak 1 w pałacu. 
Formy, w jakich się to cierpienie przejawia, są bar- 
dzo różnorodne i często byws, ze choroba zupełnie 
inaczej określona, okazuje się poźniej niczem innem, jak 


reumatyzmem. 


Czasem są to bóle w członkach i stawach, czasem 
opuchnięcia członkow, zniekształcenia rąk i nóg. 
drganie, kłócie, darcie w róznych częściach ciała, 
czasem nawet osłabienie wzroku jest skutkiem reu- 
matyzmu ı artretyzmu. Równie różnorodne jak forma 
tego cierpienia są środki lecznicze, różne mikstury» 
masci, lekarstwa it.p , ktoresię przeciw tejchorobiestosuje. 
Większa część tych srodków nie jest wogóle w sta- 
aie wyleczyć, może tylko przynieść chwilową ulgę. 
To co tutaj polecamy jest zupełnie niewinnym środkiem, 


który już wielu cierpiącym dopomógł. ` 


Nasza kuracja jest znakomita 1 działa szybko nawet 
w wypadkach 

choroby chronicznej zastarzałej. 
Azeby zyskać jeszcze więcej zwolenników, postano- 
wiliśmy sobie kazdemu. kto do nas napiszę, posłać 
pouczającą broszurkę o naszym środku 


zupełnie darmo. 


Kto zatem cierpi « pragnie się od bólów awolniż 
niech napisze, nie zwlekając, dzis jeszcze: 


Berlin - Wilmersdorf 
Bruchsalerstr. 5. Oddz. 336 


z 0 NN NN A w nn, 


Dr. HELLER 


choroby skórne, weneryczne : 
! 1lrmoczop we rw. z) 


NaWTot 2 Teleton 175% 
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bardzo łatwą meto-| W Pabjanicach 
dą francuskiego | angielskiego udzie- 
i angielskiego | la rutynowana nau- 
jak również kore- | czycielka, przyież- 
spondencji han| dżająca z Łodzi. 
dlowej oraz e Łaskawe zśłoszenia 


nografji. Naruro-| P. D-rowa Szenker 
wicza 16, m. 6 |ul, Rocha 5 od 2-3 
Telef, 161-99 Sa 


AAPELUSZE DIMISE 


najnowszych modeli 
na sezon wiosenny poleca 


Salon Jiód 


9 ZAWADZKA 


we ście p. bramę 


DOM do sprzedania przy: ul. Lima- 
nowskiego 42, w tem 3 pokoie z kuch- 
nią wolne. Wiadomość na miejscu. _ 

i 12.6 


ZA TRAFNE przepowiednie dużo po- 
dziękowań i uznania zdobyła słynna 
ae, a z Galicji. Andrzeja 32, 
m. 11. 


KUPIMY kasę kontrolną „National“ 
B-cia_Lajb, „Zgierska 9, tel. 164-95. 


PIERWS7ORZĘDNY zakład fryzjer- 
ski damski i męski N. Tyszel, Za- 
wadzka 21. Ceny _zniżone, 


— 2 mam mA 


POŻYCZEK udzielamy Społeczna Ka- 
sa Gospodarcza. Reprezentacja w Ło- 
dzi, Piotrkowska 97, m. 6. 10 
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Turyści -- Hakoah (Bielsko) 5:1 (3:1 


Doskonała gra fioletowych. — Goście zawiedli 


zauważyć powrót do dawnej formy Klim nadal przewaga Turystów, którzy w 23 


Pierwszy występ Hakoahu bielskiego 
ściągnął w dniu wczorajszym na boisko 
WKS przeszło 2 tysiące widzów. 

Goście okazali się zespołem stanow- 
czo przereklamowarym. Trudno sobie 
wogóle wyobrazić w jaki sposób drużyna 
ta mogła pokonać mistrza Polski Garbar 
nię, bowiem ustępowała ona znacznie Tu- 
Wn i zaprezentowała się bardzo sła- 


Być może, że na słabą formę gości 
N wpłynęło zmęczenie podróżą, 
emtiej jednak od tak reklamowanego 
zespo spodziewaliśmy się o wiele wię- 


Aikoa posiada dobrych zawodników 
jedynie w lewym obrońcu i lewym łącz- 
niku, natomiast reszta a zwłaszcza znani 
w Łodzi Balzam, Flerscher i Borosz cal- 
kowicie zawiedli. 

Cały zespół gra pozatem bardzo mięk-| 
ko, a atak, strzela 


mało i pg 
tie, 


W przeciwieństwie do Hakoahu, za- 
prezentowali się Turyści doskonale. 

Już w pierwszej połowie meczu uwi- 
doczniła się znaczna przewaga gospoda- 
rzy, którzy piękną przyziemnmą grą cał- 
kowicie zaszachowali zespół Hakoahut. 

Atak Turystów kierowany przez do- 
skonałego Klimczaka przeprowadzał pię- 
Św akcje, strzelając celnie i bardzo czę- 
sto, 

W drugiej połowie, mimo iż Turyści 
wyraźnie się oszczędzałi, mając w nie- 
dzielę mecz mistrzowski i wystąpili z kil 
koma rezerwowymi w dalszym ciągu a- 
takowali bramkę Hakoahu, przysparza- 
y bramkarzowi i obroñcom wiele pra- 


ku Turystów tyn razem friidno Kogoś 
wyróżnić. Cał drużyna grała dósKoma- 
is. mimo to ło Jedik nak mie ód rzeczy! bedzie 


Przed spotkaniem 
Turyści — ŁKS 


W dniu jutrzejszym w godz'nach po- 
tantnych rozegrany zostanie na kortach 
iKS-u mecz tenisowy o mistrzostwo 
między ŁKS-em a Turystami. Drużyny 
wystąpią w następujących składach: 

ŁKS: Król i Sachs (gry poiedyńcze), 
Sachs — Rozenliolc (gra podwójna pa- 
nów) d-rowa Landauowa — Rozenholc 
(gra mieszana), d-rowa Landauowa (gry 
pojedyńcze pań: 

TURYŚCI: Schroeder i K. Brause 
(gry pojedyńcze), bracia Stetka (gry 
podwójne), Schroederowa—Stetka (gry 
mieszane) i p. Hankówua (gry pojedyń- 
cze pań), 


Spotkania lekkoatletyczne 


Polska e: Czechosłowacją 


Kobiecy lekkoatletyczny mecz mię- 
dzy reprezentacjami Polski i Czechosło- 
wacji odbędzie się we Lwowie 26 b. m. 
na stadionie Pogoni. 

Mecz zapowiada się niezwykle cje” 
kawie, gdyż będzie to ostatnia próba 
Pecetek przęd wyjazdem na. > 

adę: 


Wycieczka kolarzy 
Ł.T.h. do Lutomierska. 


W niedzielę, dnia 12 czerwca r. b. 
Łódzkie Towarzystwo Kolarskie urzą- 
dza wycieczkę turystyczną na rowe- 
rach do Lutomierska. Trasa wycieczki 
biegnie: Łódź — Aleksandrów — Luto- 
miersk — Konstantynów — Cyganka — 
Łódź. 

Wyjazd z lokalu Towarzystwa, ul. 
Targowa 5, punktualnie o godz, 8-ej ra- 
no, Wycieczkę prowadzi kapitan Towa- 
rzystwa M. Karpiński. 
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czaka, który był duszą a 

i oddał na bramkę przeciwnika 

ną ilość pięknych strzałów. 
Gra rozpoczyna się pod znakiem prze 


niezliczo- 


Turystów {minucie uzyskują przez Nykla trzecią 


bramkę. Wynik 3:1 utrzymuje się do 
przerwy. 


Po zmianie stron Turyści zmieniają 


wagi Turystów, którzy już w 10-ej mi-|drużynę, przyczem do ataku wstawiony 
micie zdobywają bramkę przez Seidla zostaje Królasik. Przez cały czas gry 


piękną główką. 
W. 


fioletowi „bombardują“ bramkę gości, 


kilka minut później Nykel strzela uzyskując dalsze dwie bramki przez Kró 


z kilku kroków w róg. 
Hakoah na chwilę otrząsa się z prze- 


lasika 1 Klimczaka, 
Meczem kierował b. dobrze p, Pio- 


wagi fioletowych iw trzy minuty póź- | trowski. 


niej Borosz pięknym strzałem z dalekiej 
odległości uzyskuje hońorowy pumkt dla 
swych barw. 

W dalszym ciągu gry utrzymuje się 


Anglja = Polska 2:0. 


Publiczności przeszło dwa tysiące. 

W dniu dzisiejszym Hakoah, zasilony 
Parnesem gra z Makkabi o godz. 17.30 
na boisku Widzewa. 


Pierwszy dzień spotkania o puhar Davisa 


Po pierwszym dniu spotkania teni- 
sowego Polska — Anglia o puhar Davi- 
sa, angiicy jak było zresztą do przewi- 
dzenia prowadzą 2:0, wygrywając ob' e 
zry pojedyficze. Narazie anglicy nie od- 
dali polakom ani jednego seta. 

Do p'erwszego spotkania stanęli an- 
glik Lee i M. Stolarow. 
Obydwaj mają identyczny system 
gry, grając z głębi kortu zwłaszcza Lee 
unikał chodzenia do siatki. Spotkanie to 
stało na bardzo wysokim poziomie, nie 
A 0 jednak widzom wiele emo- 
c i 
Lee zademonstrował wspan'ałe bać- 


do ostatniej chwili spotkania. W pierw- 
szym secie, anglik prowadzi początko- 
wo 4:2. Stolarowowi udaje się wyc'ą- 
gnąć na 4:4, by wreszcie utracić dwa 
dalsze gemy i Seta. 

W drugim secie Stolarow rozpoczy” 
na grę pięknie. Prowadzi on 2:0, Lee 
wyrównuje na 2:2, prowadzi 4:3 i wy- 
grywa dalsze dwa gemy: 


początku 2:0, 2:1 3:1, 4:1. Stolarow uzy 
skuje dwa gemy, lecz anglik pięknie fi- 
ułszuje i wygrywa trzeciego seta. Osta- 
teczny wynik 64, 6:3 i 6:3 dla anglika. 


gwiaździsty Ż. K. M. o mistrzostwo Pol- 
ski wywołał wśród motocyklistów całe- 
go kraju olbrzymie zainteresowanie, 
Zjazd zostaje nadzwyczaj licznie obe- 
słany przez najpoważniejsze kluby moto- 
cyklowe Polski, tak że przypuszczalnie 
zgromadzi on rekordową liczbę uczest- 
ników. 

Według wiadomości nadeszłych z 
Warszawy, tamtejsza Legja weźmie gre- 
mjalny u ział w zjeździe, przyczem chce 
ona zaatakować nagrodę zespołową dla 
najsilniejszego klubu. 

Z Warszawy wyruszą też członkowie 
P. K. M. 

Szereg czołowych zawodników sto= 
łecznych zamierza ponoć przebyć trasę 
ponad tysiąc klm., udając się w tym ce- 
u na Pomorze i Wileńszczyznę, względ- 
nie do innych odległych Necach 
skąd WYDANIA w s0 ała w południ 

Na zjazd łódzki wybierają się ‘też 
motocykliści z innych miast, tak więc 
obok ślązaków ujrzymy tu przedstawi- 
cieli Wilna, Krakowa, Poznania, Kielc i 
t. d. — Rzecz zrozumiała, że nadzwyczaj 
licznie reprezentowana będzie sama 
Łódź. Szczególnie gorliwie przygotowują! 


gi posiada Perry słaby backhand, do- 


khandy, grając regularnie od pierwszej| 


go przeciwidka. Tłoczyński po ciekawej 
grze wyrównuje na 5:5, prowadzi na- 


W trzecm secie Lee prowadzi od| 


Zjazd świażdzisiy ZKM 


wv ug wyw apłcził zaimieresowamie ww CanZŻĘJENA 
ksr cnjun 
Zapowiedziany ma niedzielę zjazd! 


(Setefonem od własnego korespondenta) 


O wiele więcej emocji dostarczyło 
spotkanie Tłoczyńskiego z Perrym. Gra 
prowadzona była niezwykle żywo i w 
ostrym tempie. 

Przy większym szczęściu mógł Tło: 
czyfński wygrać jednego seta, grał bo- 
wiem chwilami doskonale 

W przeciwieństwie do swego kole- 


chodzi często do siatki i unika dług ch 
piłek. W pierwszym secie są obaj spe- 
szeni. Anglik prowadzi 3:1, 4:1. Tło. 
czyński wyrównuję.na 4:4. następn'e na 
5:5, lecz ostatecznie wygrywa Perry 
7:5. 

W drugim secie gra Tłoczyński do- 
skonale i mija często przy siatce swe- 


wet 6:5, lecz ostatnie trzy gemy w wy- 
grywa anglik- W trzecim secie ulewny 
deszcz: przyczynił się do słabej gry obu 
zawodników, zwłaszcza Tłoczyński gra 
bardzo słabo j przegrywa 2:6. Stań par. 
tii 7:5, 8:6, 6:2 dla Perrego. 

W dniu dzisejszym w drugim dniu 
spotkania tenisowego Polska — Anglja 
rozegrana zostanie gra podwójna mię” 
dzy parą angielską Perry — Hughes a 
parą polską Hebda — Warmiński. 


się ekipy Ł. K. M. i „Union-Touring", 
które stoczą decydującą walkę o nagro- 
3 przechodnią magistratu m. Łodzi, bę- 

A. od roku ubiegłego w posiadaniu i 


Również i zawodnicy organizatorów 
stają do zjazdu nadzwyczaj licznie i nie- 
wątpliwie też odegrają poważną rolę. — 
Z P. T. C. startują do zjazdu tamtejsza 
„kolonja łódzka”, licząca na wyniki in- 
dywidualne, 

Ogółem udział łodzian w zjeździe wy 
nosić będzie około sześćdziesięciu ma- 
szyn, przyczem podobnie jak i warsza- 
wianie udają się nasi jeźdźcy już dziś do 
Wilna i Gdańska, skąd rozpoczną swoją 


tur 
Liczba cennych nagród ofiarowanych 
na zjazd przez społeczeństwo łódzkie 


się 
Śyśród nagród znajduje też cenna 
statuetka „Expressu“ dla najlepszej za- 
wodniczki, bo i płeć ka” weźmie też 
liczny udział w zj feździe. 

Nagrody stawione są w oknie 
sklepu przy ul. Piotrkowskiej 115, w któ 
rm to domu mieści się siedziba Żydow- 

iego Klubu Motorowego. , 


(ŁKS — Letia 
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Kalendarzyk 


sportowy 
na dziś i jutro. 
SOBOTA: 


Piłka nożna. Boisko WKS-u o godz. 
17-ej mecz o mistrz. kl. A: ŁTSG — 


ŁKS I-b poprzedz. przedmeczem re- 
zerw. Boisko Widzewa, godz. 17.30 
mecz towarzyski: Makabi (Łódź) — 
Hakoah (Bielsk). Przedmecz: Widzew 
Il — Stern. 

Gry sportowe. Boisko ŁKS przy Al. 
Unii, dalszy ciąg zawodów o mistrz. w 
szczypiorniaka (od godz. 16-€i) Boisko 
„Zjednoczonych” przy ul. Przędzalnia- 
nej, od godz. 16.30 dalszy ciąg zawo- 
dów o mistrz. w koszykówkę męską. 

Sport strzelecki. Na wszystkich 
strzelnicach w Łodzi zawody strzelec- 
ko-łuczne organizowane przez komen- 
dẹ okręgu Z. S. i Zw. Stow. Strz. Łow. 

NIEDZIELA: 

Piłka nożna. Boisko ŁKS-u przy Al. 
Unji, o godzinie 18-ej mecz ARDY 
„ii i poprzedz 
hy przedmeczem ŁKS III — Tur. ze 
sko Tur, godz. 11, A Ę mistrz. SKS 
— Wima. Boisko Widzewa, godz. 11, 
mecz o mistrz. kl. A: Orkan — Turyści. 
boisko Kruscheender w Pabjanicach, 
godz. 11 mecz o mistrz. kl. A: PTC — 
WKS. Wszystkie mecze o mistrz. kl. A, 
ponrzenzá przedmecze rezerw o mistrz. 
kl. B. Na prowincji mecze tow. i o mi- 
strzostwo kl. C. 

Lekkoatletyka. Boisko DOK o godz. 
9-ej: Zawody lekkoatletyczne o odzna- 
kę państwową i odznakę PZLA. 

Sporty motorowe: Ogólnopolski 
zjazd motocyklowy do Łodzi organizo- 
wany przez ŁŻKM. Meta przed lokalem 
ŁŻKM=u ul. Piotrkowska 115. 
Kolarstwo: Na torze Helenowa od 
godz. 16-ej: Międzynarodowe wyścigi 
kolarskie „Union-Touringu* z udział. m 
stęyerów zagranicznych (biegi za dużę- 
mi motora mi) i sprinterów lokalnych. 
Na szosach pod Łodzią, odbędą się KIU- 
bowe zawody szosowe o mistrzostwo 
organizowane przez ŁKS. Bieg, TZS i 
Rekord. 

Tennis: Na kortach ŁKS-u przy Al. 
Unji, od:godz. 9-ej mecz tenisowy o 
drużynowe mistrzostwo Polski: ŁKS — 
Turyści. 

Gry sportowe: Na bojskach Krusche- 
ender (od 12-ej) i Zjednoczonych (od 
10-ej) dalszy ciąg zawodów o mistrz. w 
kosz. żeńską. Na boisku przy ul. Czer- 
wonej od godz. 16-ej zawody o mistrz. 
w kosz. męską. 

Sport strzelecki. Na. wszystkich 
strzelnicach w Łodzi, wielkie zawody 
strzelecko-łuczne, organizowane przez 
komenda okręgu Z. S. i Z. S. Strz. Ło- 
wieckich i Łucznych. 

Rewia sportowa. Boisko DOK., od 
godz. 16-ej: Pierwsza wielka rewia 
sportu hufców wzorem świąt spalskich. 


Dalszę wyniki 


o mistrzostwo Ligi wiedeńskiej 


W środę rozegrany został we Wied- 
niu mecz piłkarski o mistrzostwo |-ei 
Ligi między Vienną a Sportclubem, któ- 
ry posiadał bardzo ważne znaczenię dla 
czołowej grupy klubów wiedeńskich. 
Vienna w spotkamiu tem grała doskonale 
i zwyciężyła Sportclub w stosunku 6:0. 
Dzięki temu zwycięstwu Vienna ma 
zapewnione drugie miejsce w tabeli I-ej 
ligi wredeńskiej, dystansując Rapid i Au- 
strję lepszym stosunkiem bramek, Vien- 
na zakwalifikowała się również do roz- 
grywek 0 puhar śŚrodkowo-europsjiski, 
gdyż jak wiadomo z każdego państwa 
biorą w tych rozgrywkach udział dwa 
pierwsze kluby w tabeli. 


Sędziowie niedzielnych 


spotkań o mistrzostwo Ligi 


Polskie Kolegjum Sędziów Piłki Noż- 
nej delegowało następujących sędziów 
na niedzielne mecze ligowe: ŁKS—Legja 
r. Lustgarten, Polonja—Garbarma p. 
AiR z Łodzi, Wisła—Cracovia p. 
Rosenfeld z Bielska, Pogoń—Warta p. 
Lieberman 


ze Śląska i Ruch—Czarni p. 
z ORRIN Y. ; 


Widzimy na naszej ilustracji eskadrę lo tniczą Anglii. Angielskie bojo 
raty lotnicze odznaczają się wyjątkową szybkością . 


Konferensia angielsko-irlandzftae 


Celem usunięcia panujących nieporozu mień między Anglią i Iriandją, która do- 
maga się zniesienia obowiązku składania przez irlandczyków przysięgi na 
wierność królowi angielskiemu, angielski minister wojny Lord Hailsham i mi- 
nister kolonji Thomas przybyli do Dub lnu. Na ilustracji naszej minister wojny 
Lord Hailsham widoczny jest z lewej, zaś minister Thomas—z prawej strony. 


Codzienna nowelka „Exbressu”. 
I a 


Karjera filmowa. 


= Panie Mehlert — zwróciłem się do 
mego sąsiada — dowiedziałem się, że 
otrzymał pan posadę w jakiejś wytwór- 
mi filmowej. Możeby tam znalazło się 
dla mnie jakieś zajęcie? Od sześciu mie- 
sięcy już nie pracuję i wprost zdycham 
z głodu, t, 

— Istotnie, zostałem zaangażowany 
przez największą wytwórnię berlińską— 
odparł mi z dumą. — Jestem statystą. 
Chodź pan ze mną, może pana również 
przyjmą. 

Podziękowałem sasiadowi za: pomoc. 

Po południu  udaliśmry się do: wy- 
twórni, 

Mehiert zaprowadził mnie do jakie- 
goś gabinetu, w którym siedział przy 


Będzie pan wagabundą. Nakręcamy wła- 
śnie fám „Kwiat na asfalcie”, w którym 
występułe kilkudziesięciu wagabundów. 
Pan Mehlert już panu powie; jak się 
trzeba przygotować. 

Gdy wyszliśmy z gabinetu, Mehlert 
zakomumikował mi, że zdjęcia odbędą 
się za trzy dni i wtedy wypłacą mi pie- 
niądze. a 

Przez te trzy dni nie wolno mi było 
się golić ani strzyc. Do wytwórni kazał 
mi przyjść w najgorszem ubraniu (me 
miałem zresztą żadnego przyzwoitego 
garnituru). . ; s 

— Musi pan wyglądać, jak najgor- 
szy łobuz! — tłumaczył mi Mèhlert. 

Przez te trzy dni prawie nic nie mia- 


biurku szpakowaty, o dość sympatycz- |łem w ustach. Poprzeduio bowiem sprze- 


nym wyrazie twarzy, mężczyzna. 


dałem wszystkie cenniejsze ruchomości, 


— To jest mój dobry znajomy —|a pożyczki nigdzie nie mogłem zacią- 


rzekł Mehlert. — Chciałby również z0- 
stać statystą: 
Pan dyrektor (tak go tytutowanro) 


gnąć. 
„ Wreszcie o ożnaczonej porze posze- 
dłem do wytwórni. Naczelny reżyser 


przez parę chwil badawczo na mnie spo- ;spoirzął na mnie uważnie, dotknął ręką 


zlądał, 

— Hm, źle pan wygląda, twarz po- 
ciągła, ma pan coś z kryminalisty — po- 
wiedział mi. — Ale to właśnie dobrze. 


ODDZIAŁY: KRAKÓW, ul, Pijarska 4 Telefony: 165-00 i 171-50 (Oddział dla całej Małopolski) Ekspozytury krakowskiego oddziału: TARNÓW,ul Św Anny Nr. 14 i NOWY SAC 
L. 15: KATOWICE: Administracja ul. Piastowska 9 tel. 7-17, Redakcia ul. Mickiewicza 8, tel. 5-78; SOSNOWIEC: Biuro dzienników Józef Hlawski ul 3-g0 
dzienników J Hlawski, ul Małachowskiego 1, DABROWA GÓRNICZA: Biuro dzienników |. Hlawski 3-$o Maja ur. 4; ZAKOPANE, Krupówki, dom p, W Krzeptowskiego: 


mych podartych spodni i rzekł: 
— Bardzo dobrze pan wygląda. 
Wprowadzono mnie na salę, gdzie 
już znajdowało się kilkudziesięciu obdar- 
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OEA EEE p SEEN Nr. 162 


Królewska wizyta 


ZĘ 


we apa" | zupełnie nieoczekiwanie przybył król belgijski Albert w to 


warzystwie królo« 


wej z wizytą do pary królewskiej w Lo ndynie. Według kursujących wersyj 


król Albert przybył do Londynu, celem 


uzyskania poparcia dla żądań belgij- 


skich, jakie mają być wysunięte w czasie konferenc lozańskiej. 


MRadjo jako czuynnii wychowanmczy 


Bardzo wiele radjostacyj nadaje rano „kwadrans gimnastyki rytmicznej“ 
chętnie uprawianej przez młodzjeż Oraz dorosłych . | 


tusów. Kazano nam usiąść na ławkach. 

— Proszę pamiętać — zawołał głoś- 
no reżyser do nas wszystkich — chodzi 
o to, by zdjęcia wypadły jaknajbardziej 
naturalnie. Za chwile wejdzie tu pewna 
pami, a za nią dwłaj kucharze, którzy 
każdemu z was dadzą talerz gorącej 
zupy- Musicie udawać, że jesteście stra- 
smie głodni. Zupę trzeba jeść bardzo 
szybko. i 

Po chwili na sali zjawiła się znana 
gwiazda filmowa, Wiktoria Hummel. 

Grała ona rolę filantropki. Gdy ku- 
charze wnieśli zupę, nie mogłem usie- 
dzieć na miejscu. Przecież od trzech dni 
już głodowałem! 

_ Gdy mi dano talerz, opróżniłem go 
z błyskawiczną szybkością. 

— Jak się pan nazywa?—zwrócił się 
wówczas do: mnie reżyser. 

« — Maurer — odpowiedziałem. 

—Pan cudowne je, panie Maurer! 
Proszę: usiąść w pierwszym rządzie — 
zawołał reżyser —Panowie weźcie przy- 
kład z- pana -Maurera! 

Po chwili znów wszyscy zajęliśmy 
miejsca. Kucharz ponownie poczęstował 
nas zupą. I tym razem jednak reżyser 
był niezadowolony i zaznaczył, że oprócz 
mnie, nikt-mte umie jeść. 

Próbne zdięcia powtarzały się pięcio- 
krotnie, Zjadłem więc pięć talerzy zupy, 
lecz apetyt mi jeszcze dopisywał. 
paz, 


a 0 w 


Wreszcie dokonano właściwych zdjęć. 
Po szóstym talerzu zupy, nie nmałem fiż 
chęci do dalszych porcyj. Byłem zresz- 
tą pewny, że na tem się wszystko skoń- 
czy, i 

Przecież już zdjęcie się udało. Reży- 
ser był zupełnie zadowolony i znów mnie 
pochwalił, | 

Okazało się jednak inaczej. 

— To była wersja niemiecka — zak: 
mumikował nam reżyser, gdyśmy parę 
chwil wypoczęli. — Teraz to samo põ- 
wtórzymy w wersji francuskiej, angiel- 
skiej, hiszpańskiej i włoskiej! | 

I znów po chwili zjawiła się Wik- 
torja Hummel, która tym razem rozma- 
ta z kucharzem i z nami po francu- 
sku. ; 

Siódmy talerz lzupy ziadłem już z 
bardzo małym zapałem. Przy ósmym 
reżyser zwrócił mi uwagę, że bynaj- 
mniej nie zasługuję na pochwałę. 

Po dziewiątym talerzu już na mnie 
krzyczał, a po dziesiątym kazał mi na- 
tychmiast opuścić salę. 

Dyrektor wytwórni zapłacił mi tylko 
połowę. przyrzeczonego wymagrodzenia. 

— Pan się nie nadaję do fihnmu — Za- 
komtumikował mi. — Nie bgdziemy wię- 
cej korzystali z pańskich usług, 

Tak się skończyła moja kariera fil- 


nowa, 
Tum. D, 
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